
Kr. 73. We Lwowie Środa dnia 31. Marca 1886. Rok XIX. &

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .
Jlfiro Redakcji „Dzieraika Polskiego," ulica Sobieskiego 

f  liczba 28.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 

Q złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
’.*r 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie AUStrjacŁieiL, rocznie 
24 zł.. ^  półrocznie 12 złr. — kwartamic złr,—

J'Njuiesięaznie 2 złi.
Z przesyłką pocztową za granica, do cały eh Niemiec 

rocznie 50 maren — kwartalnie 12 m*r:h 5 srg., 
do Francji i Anglji, W łorh i Szwajcarji reoznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
iiękopisów RtdaJcą a nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w ow ie:
' iurc Administracji „ltziernika rolskioga," plac Marjacki 

liczba 6. i 7 « domu pana K iselki; we Wied ilu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipski 
Bazylei, Szwajcnrji i W.ooła./iu pp. Haasenstein 
et Vogier, we Wiedniu A Oppelik, jtŁ. Moose, R jtter 
i Spł.. w Warszawie Richm. . et, Fkendler, Biuro 
inrDSOw wl-aryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Puisaonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  et. od miejsca 
objętoeiń jednegc w.ersza drobnym drnkiem (petit).

Listy z pieni ą d m i mają b"ć rrsesylane franku do Admi­
nistracji „DztannUa Poldkiago." Listy reklamacyjne 
nieopieczi.towane -ie  podl^sąją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadr»raneu 2 0 d .o d  wiersza.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p p 

prenumeratorów do odnowienia prenumeiaty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj

Przedpłata na „Dziennik Polski" wynosi:
Na prowincji z przesyłka pocztową: 

rocznie . . . .  . 24 złr. — ct.
p ó ł r o c z n i e ...........................12 » — »
k w a r t a l n i e ............................. 6 » — »
m ie s ię c z n ie ............................. 2 „ — »

We Lw owie bez przesyłki pocztowej •
r o c z n i e  18 ^tr-
półrocznie.................... • ^  » ~  »
kwartalnie . . . • • i ” I
miesięcznie . • • • • » »

J ako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych ja k  i nuwyrL, ofiarujemy po porozumie- 
nin sio z księgarni * K. itenberga, D zieła Kra­
sickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem­
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
wiec S tomów w bardzu eleganckiem i starannem  
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce­
nie zniżonej 3 fełr. 50 cnt.

Wydział lekarski na Uniwersytecie 
we Lwowie.

p  ILo uw agach ze stanow iska ogólno-
n*Hkowegu i narodowego pi zejdźmy do argu ­
mentów konkretnych.

I l o ś ć  l e k a r z y  w G a l i c j i  j e s t  s t a ­
n o w c z o  z u p e ł n i e  n i e d o s t a t e c z n ą .  Za­
nim  to wykażemy szczegółowo, musimy zauwa­
żyć, że ci, k tórzy tw ierdzą, ze Galicja nie ma 
braku leku-zy i wnoszą ztąd, że nie potrzeba 
tworzyć drugiego W ydziału lekarskiego, z a p o ­
m i n a j ą ,  że fakultet lekarski je s t częścią Uni­
w ersytetu, którego ee lrm  je s t wyk-?ztał«ać ludzi 
fachow ych i uzdolni&ć ich do pracy sam odziel­
n e j. Ozy który z lekarzy ma rozległą, czy też 
słabą praLtykę, to przecież naukę lekarską ob­
chodzić nie może, tak samo jak  nie może ob­
chodzić W ydział prawniczy, czy jego wych >wań- 
cy la t 5 czy 6 czekać m uszą na adjutum . W  ten  
sposób argum entując, musielibyśmy dojść w łaści­
w ie do zniesienia w szystkich szkół, albo do ogra­
niczenia liczby uczących się, co przeciez jest 
niedorzecznością. Na tej drodze możnaby chcieć 
znieść wszystkie w ynalazki, zastanow ić ruch pa- 
rowyan m aszyn i siły  wodnej, bo to nie ulega 
wątpliw ości, że one odbierają wielu ludziom spo­
sób do życia i robią zarobek trudniejszym . J e ­
dnakże i ten w spraw ie W ydziału lekarskiego 
wo Lwowie niewłaściw ie używany argum ent je s t 
zupełnie błędny. B ł ę d n e m j e s t  j a k o b y  ś- 
m y  m i e l i  z a  w i e l u  l e k a r z y  w k r a j u ,  
a  j e s z c z e  b ł ę d n i e j  s z e in , j a k o b y  
z w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  l e k a r z y  w k r a j u  
u s z c z u p l i ł o  i c h  z a r o b e k .  My nie mamy 
w lu t. 'i w łaściw i3 żadnej organizacji lekarskiej, 
dlatego kraj nasz wykazuje n iesłychane śm ier­
telność i dlatego cała jego ludność tak zu^dz- 
biftła, iż mamy już dziś 4 nie 3 la ta  staw ien­
nictw a do wojska, bo 3 la ta  nie pokrywają ż ą ­
danego kontyngensu. M amy dalej tak m a łi leka­
rzy, że nie możemy absolutnie przeprowadzić 
w łasnem  siłam i żadnej organizacji lekarskiej, 
nie możemy naw et zaszczepić całą ludność od 
ospy. A ponieważ san itarne  nasze stosunki co 
rok są gorszo, nie mamy nawet nadziei wyjścia 
z tego stanu rozpaczliwego.

O ceniała tea stan  rzeczy już przed 11 laty 
ck. kraj ,wj Rada zcliown, kiody w spraw ozdaniu 
za rok 1874 wypowiedział , następujące słowa : 

„ j l a  tego zwraca c. k. krajow a R ada zdro ­
wia rok  rocznie uwagę, na potrzebę wczesnego 
zaradzenia złemu, które w krótkie., przyszłości 
olbrzym ie przybierze rozm .ary, przez utworzenie 
faaultetu  lekarskiego przy W szechnicy lwowskiej.

. mamy opieszałość nieporządków ze strony 
8m ia 1 k r .jn  w urządzeniu spraw zdrowotnych, 
o b rak  1< UsiR>wania u rozbiją się

naszych tw ierdzeńprzytaczam y z

dziesięcioletniej statystyki san itarnej następujące 
d a ty :

W Galicji było \, roku 1884 ogółem 553 
doktorów medycyny, 14 m agistrów  i 258 patro­
nów chirurgji czyli razem  825, w edług czego 
przy 6-cio miljonowej ludności przypada na jedno 
indywiduum lekarskie bez różnicy stopnia aka­
demickiego 70( 0 głów. — Jeden  zaś doktor m e­
dycyny na 10.800 głów. Je s t to cyfra tak po­
ważna, że na nią w należycie urządzonym kraju 
przypada już nie 1 lekarz, ale jeden  urzędnik 
sanitarny, który nie w dając się wcale w p rak ty ­
kę m u łb y  poruczone wykonywanie czynności 
ustaw ą san ita rn ą  z dnia 30. kwiutnia 1878 u s ta ­
nowione, gdyny ta ustawa w Galicji nio is tn ia ła  
tylko na papierze. W cyfrę tę weszło 272 leka- 
• y bez stopni akademickich, którzy w edług 
u 1 w dzisiejszych do żadnej organizacji publicz- 
n służby zdrowia wejść nie powinni. Nie po- 
tr, a atoli dowodzić, że cała ta liczba do ża­
dne, organizacji użytą być nie może. W edług 
urzę. wych danych i to z roku 1884 odpadnie 
z n ie j :

29 zajętych w zawodzie nauczycielskim ,
112 urzędników lekarskich i to 70 państw o­

wych 42 krajowych,
120 lekarzy szpitalnych i to 18 państw o­

wych i 102 krajowych,
80 lekarzy szpitalnych zarazem  jako  urzę­

dnicy lekarscy krajowi fungujących,
18 trudn^eych  się w yłącznie dentysfyką i 

w eterynarią,
30 praktykujących w zdrojow iskach leczni­

czych,
85 lekarzy mających posady pryw atne p rze ­

ważnie szpitalne i kolejowe, nie przyw iązanych 
do m iejsca pobytu-

Z ogólnej więc cytry 825 1 skarży pozosta­
nie w ten  sposób 351 i to 200 doktorów i 151 
niedoktorów, którzy nie mając posad w iążąeych 
ich z miejscem pobytu, mogliby być użyci do 
organizacji san itarnej.

Z tej reszty należy odtrąeić m inim alny od­
setek 10%  na emerytów i ludzi w wieko do 
żadnej służby publicznej więcej nie kwalifikują­
cego, a zostałoby do dyspozycji 316. To je s t 
cyfra rzeczyw istych praktyków w Galicji bez po­
sad stałych.

Z tych pazustałyeh 316 lekarzy mieszka w 
Krakowie 56, we Lwowie 83, tj. praw ie po­
łowa, a w 11 m iastach G ahcji powyżej 10.000 
ludnoóci, m ianowicie w B rodach, Buczaczu, 
D rohobyczu, Ja ro sław iu , K ołom yi, P rzem y­
ślu, RzeoZowie, Sam borze, Stanisław ow ie, T a rn o ­
polu, Tarnow ie, 88. Więc w 13 m iastach więk­
szych m ieszka i praktykuje z ogólnej cyfry 316 
lekarzy 227, i to ,163 doktorów i 64 bez stopni 
akademickich. Pozostała reszta  39, zam ieszkuje 
resztę  m iast G alicji,

Kto ma jaką  taką znajomo <ć stosunków n a ­
szego kraju, wie doskonale, że 90%  tych leka­
rzy nie ruszy  się z m iejsca, z którem  od la t 
w.elu łączą ich wyrobione stosunki praktyki, ro ­
dzinne i finansowe i gdyby przyszło ustanow ić 
lekarzy okręgowych na p wną ilość gm in, nie 
znajdzie się  na to pod żadnym  w arunkiem  50 
Dowodem, że tak jest, są epidem je, przy których 
za opłatą 10 zł. dziennie nie ma lekarzy po trze­
bnych, chociaż używa się w szystkich bezwzględ­
nie, którzy się zgłoszą i używa uczniów  medy­
cyny. Siły potrzebne w ystarczają zaledw ie na 
sporządzenie raportów, jak  to_ było przy ostat 
niej cholerze, chociaż takowa nigdy jednocześnie 
całego kraju nie objęła. O leczeniu i przeprow a- 
wadzeniu środków zapobiegających, mowy być 
nie mogło wtedy, kiedy jeden lekarz m iał przy­
dzielone po 10 i więcej gm in, w których pano­
w ała cholera. Zupełnie ta sam a spraw a była 
z dyfterją, a kto wie, że cholera w jednym  roku 
pochłonęła 100.000 ofiar, a dyfterją w yludniła 
powiaty kołom yjski, kossowski. zaleszczycki, śm a- 
tyński itd. ^ dzieci i w yludnia dalej co roku, ten 
o zbytku lekarzy mówić nie będzie.

N iesłychanie małej ilości lekarzy rozporzą­
dzan y ch  dowodzą dalej wezw ania, czy to władz 
san itarnych  wojskowych, czy też czerwonego 
Krzyża, do służby w razie wojny. Są one z ta  
kim rezultatem , że objąwszy siły miejscowe, nie 
podobna jednego szpitalu pniowego zorganizo­
wać. Nie chcemy już odwoływać się na to, że

olbrzym ia ilość po^ad wojskowycn lekarskich  jest 
nieobsadzoną.

M orawa przeprow adziła u siebie organizację 
lekarzy gm innycn i postąpiła u siebie w teusposob , 
że względnie cm obszaru i ludności porobiła leka­
rzy okręgowych. Gdybyśm y chcieli w Galicji tę 
sam ą przyjąć podstawę dla organizacji lekarskiej, 
wypadłoby nam  postarać się o 750, których prócz 
obecnych lekarzy powiatowych użyćby trzeba. 
P rzy każdej organizacji trzeba koniecznie wziąć 
za podstawę jaką  cyfrę do obliczenia. Otóż od­
trącając ludność Lwowa i Krakowa wypadnie 
przecięciowo na każdy powiat Galicji 78.400 głów. 
P iócz  lekarza powiatowego, któremu z ustaw r i 
natury  rzeczy nadzór san itarny  przysL.ża, a k tó ­
rych to lekarzy mamy dotąd tylko w 66 powia­
tach, m usielibyśm y w każdym  powiecie ustano­
wić co najm niej 4 lekarzy okręgowych. W ten 
sposób w ypadłby na jednego obszar zajmowany 
przez 19.600 ludności. Jeśli się zważy, że u nas 
po gm inach nie ma żadnego nadzoru sau itarne- 
go i żadnych instytucyj san itarnych , toczynr-jść  
takie jo lekarza okręgowego, do czegoby n a tu ra l­
nie j policja w eterynaryjna należała, byłaby 
tak znaczną, że byłby ciągle na wózku, a w 
razie epiuemji niedałby sobie rady.

Obecnie lekarze powiatowi są w tej samej 
pozycji, a oni konstatują tylko epidem je i epizo- 
ocje, a prócz tego kom isjam i politycznem i, sądo- 
wemi i szczepieniem  zajm uje się każdy lekarz  
w k ra ju , który nie je s t od tych czynności z urzędu 
wykluczonym. To wszystko zaledwie w ystarcza 
do sporządzenia jak ich  takich raportów , które 
naw et 10. części zm arłych na  choroby nagm inne 
n i ,  obejm ują, o leczeniu zaś ludzi, poprawie 
stosunków  sanitarnych mowy tam  nie ma. Chcąc 
więc taką tylko organizację przeprow adzić, m u sie ­
libyśm y m ;eć do dyspozycji 206 lekarzy, a my 
mamy na prowincji, z pominięciem 13 m iast, wy­
żej 10 tysięcy ogółem 89, którzy mi szkają jeszcze 
po m iastach większych, z którycn na m iasteczka 
lub większe wsie n ik t cię nie ruszy. Na opróż­
nione w ostatnich czasach pusadj lekarzy powia­
tow ych wpłynęło ogółem 25 podań i to jest w ła­
ściwie cały m aterja ł do dyspozycji zostający, 
chociaż wielkie je s t pytanie, Ua z tych poszłoby 
na lekarzy  okręgowych.

Nie ulega wątpliwości, że zacLodnia część 
(25 powiatów) kraju, lepiej ja s t  obsadzoną leka­
rzami i to przew ażnie dram i m edycyny. Bez 
Krakowa je s t tam  181 lekarzy^ m iędzy tym i tylko 
44 chirurgów . N atom iast we wschodniej Galicji 
]est w 49 pow iatach 502 lekarzy, bbz Lwowa, 
między tymi 200 chirurgów . W schodnia połowa 
je s t bez porów nania, co do jakości ziemi i obsza­
rów tejże bogatszą i lud tam  posiada lepsze w a­
runki bytu, ale indolencja gm in je s t znacznie 
większą i stosunki san itarne  opłakane. Ile  w arta 
opieka lekarska n a w ,t w tej lichej form ie, jaką  
ma Galicja, w skazują odsetki śm iertelności w scho­
dniej i zachodniej połowy. Największą śm ie rte l­
ność roczną w 1884 wynoszącą 45— 50 głów  na 
tysiąc, wykazały pow iaty: Czortków, Tłumacz, 
Buczacz i Zaleszczyki. Powyżej 40 do 45 na 
1000 wykazały powiary Horodenka, Trem bowla, 
Brzeżany, Stanisław ów , H usiatyn, Nadworna, 
Śniatyn, Podhajce i Rawa. W obu działach n a j­
większej śm iertelności sam e powiaty wschodnie. 
Zaś poniżej 25 na tysiąc odsetkę śm iertelności 
tj. najm niejszą wykazały pow iaty: Gorlice, R op­
czyce, K r o s n o ,  L i s k o ,  Grybów, Pilzno, T a r­
nów i D ąbrowa, więc tylko 2 powiaty wschodnie
1 to górskie . przylegające do zachodnich. W e  
wschodniej połowie kraju mamy jeszcze pięć po­
wiatów, w których na cały powiat je s t tylko po 
jednym  doktorze medycyny którym w 4. je s t le­
karz powiatowy. Pow iaty są Bobrka, H usiatyn, 
Kałusz, Trem bow la i Turka. J e d e n  g ó r s k i  a
2 p o d o l s k i e !

P izy  głów nym  szpitalu  w Krakowie zna j­
dzie się jeszcze chwilowo 3 —4 bezpłatnych prak ty­
kantów, i to po największej części albo rygory- 
zanci, albo przysposobiający się do egzaminu 
fizykacki*. go, ale we Lwowie nic pam iętają już 
bezpłatnych praktykantów , posady sekundarju- 
szów system izowane nie są obsadzone, pełnią 
obowiązki tychże lekarze praktyczni we Lwowie 
os.adli, którzy dawno wysłużyli już la ta  sekun- 
darjatu  i natu raln ie  pełn ią obowiązki na podsta­
wie waiunków jakie, podyktowali, a były czasy,

gdzie obowiązk, sekundarjuszów  pełnili uczniowie 
szkoły w c ttry n a r ji, nie doktorzy i patronowie 
chirurgji. K onkursów  już nie rozpisują, bo się nikt 
nic zgłasza. I to dzieje się we Lwowie i w K ra­
kowie, gdzie niby cały przybytek młodych lekarzy 
szuka um ieszczenia.

W  obac tych dat nie można przeeież mówić 
o przepełnieniu kraju lekarzam i i o możności 
oiganizacj' san ita rne j, nie podobna z dobrą wolą 
zaprzeczać konieczności wyzszej szkoły lekarskiej 
we Lwcwie 1

W spraw ie projektów regulacji rzek galicyj­
skich oznajm .ł W ydział krajowy prezyajum  N a­
m iestn ictw a, iż nie żądał zaotósowania obwało­
wań w szystkich 14 rzek będących przedmiotem 
jenera lnego  projektu regulacji od źródeł do uj­
ścia, lecz m ając na oku uchwały Sejmu i w nie­
siony przez Rząd do Rady państw a projekt u- 
stawy, w yraził tylko zapatryw anie, że dla ochro­
ny kraju  cd powod z i należałoby obwałować te 
dopływy, które w padają do obwałowanego już 
recypienta (rzeki głównej), a przytem  przecinają  
doliny o znacznej szerokości, zostające pod ku l­
tu rą  rolną, a więc dopływu W isły między pod­
górzem  karpackiem  a ujściem.

Gdy z .ś  na konferencji odbytej w dniu 5go 
b. m., w której wzięli udział delegaci W ydziału 
krajow ego, zgodziło się N am iestnictwo na w sta­
wienie do poszczególnych kosztorysów rzek, kwot 
ryczałtowych na najniezbędniejsze obw ałow ania, 
oraz na przedstaw ienie w iym  kierunku odno­
śnych wniosków M inisterstw a ro lnictw a, przeto 
oświa.iczył W ydzL ł kraj- prezydjum  N am iestn i­
ctwa, iż sprawę system u regulacji rzek galicyjskich, 
uważa za załatw ioną, a tern sam em  zbytecznem  
jest przedstaw ianie jej do rozstrzygnięcia M ini­
sterstw a rolnictwa.

W ydział powiatowy Tarnobrzeski w nió tł do 
W ydziału krajowego prośbę o udzielenie na koszt 
funauszu krajowego pomocy technicznej b iura 
m eljoiacyjnegu do przeprow adzenia zdjęć niw e­
lacyjnych i w ypracow ania projektu technicznego 
celem uzupełnienia i uporządkow ania w tym po­
wiecie wałów ochronnych nad  W isłą i Sanem .

lid y  przytoczone przez rzeczony W ydział 
powiatowy powody przem aw iały za wykonaniem 
tych robót dla ochrony znacznych obszaiów nuj- 
żyźniejszej ziemi nadw iślańskiej, co stw ierdzone 
zostalę przez krajowe biurp m cljoracyjne w cza­
sie czynności komisyjnych na  rzekach Lęgu, 
Trześniówce i Babalówce, a nadto spraw a upo­
rządkow ania wałów nad  W isłą i Sanem  w sku­
tek uchw alonych już przez Sejm, lub też pro­
jektow anych regulacyj i obwałowań dopływów 
W isły  sta ła  się piekącą, przeto postanow ił W y­
d z ia ł krajowy przychylić się do prośby R epre­
zentacji powiatowej Tarnobrzeskiej i wydelego­
wać w ciągu roku bieżącego .nżynierów  biura 
m cljoracyjnego do powiatu Tarnobrzeskiego ce­
lem wykonania zdjęć i wygotow ania projektu 
uzupełnienia obwałow ań W isły i S»nu, a następ ­
nie przedstaw ić Sejmowi w niosćk na przeprow a­
dzenie tego przedsiębiorstw a na zasadzie pań­
stwowej ustaw y m eljoracyjnej z dnia 30. czerwca 
1884 Dz. u. p. U 116.

Ze względu jednak, że zamierzone roboty 
m ają być wykonane na rzekach, zostających pod 
pieczą rządową, a należyte zaprojektow anie i 
wykonanie tych robót będzie z korzyścią nletylko 
dla kultury krajowej, lecz także dla rządowych 
budowli wodnych, sądzi W ydział krajowy, że 
przedsiębiorstw o to zasługiw ałoby na znaczniej­
sze poparcie fin&nsuwe ze S ta rb n  państw a, an i­
żeli takowe norm uje państw ow a ustaw a m eljora- 
cyjna. Z tego powoau odniósł się W ydział k ra­
jowy z prośbą do Prezyd. N am iestn., aby w iteresie 
tyloma klęskam i powodziowemi znękanej i z tej 
przyczyny zubożałej ludności nadw iślańskiej, 
w staw iło się u p. m in istra  rolnictw a o udzielenie 
przedsiębiorstw u tem u oprócz zapewnionego u sta ­
wą m eljoracyjną zasiłku z państwowego fundu­
szu m eljoracjjnego , także odpowiedniej subw en­
cji z państwowego funduszu budowli wodnych, 
podobnie jak  to uczynił R ząd w V orarlbergu w 
roku abiegłym , wnosząc do tam tejszego Sejmu 
krajowego rządowy projekt ustaw y o uzupełnie­
niu wałów ochronnych na Renie, przyznający 
oprócz zasiłku z państwowego funduszu meljo-

racyjnego (S0°!o) także odpowiednią subwencję z 
dotacji dla rządow ych budowl' wodnych (20%).

W n ie s ie n i  odnośnych spraw ozdań do Sejmu 
w spraw ie uzupełnienia i uporządkow ania wałów 
nau W isłą i Sanem Uczynił Wydz:a ł kiajow y za­
wisłem  od decyzj’ M in isterstw a rolnictwa.

Jak  wiadomo, postawił poseł Struszkiewiez 
na ostatniej sesji sejmowej wniosek w przedm io­
cie udzielania przez Bank krajowy pożyczek a- 
mortyzacyjnych dla spółek m eljo racy jn jch , który 
to wniosek jako niezałatw iony w Izbie, odstą­
piono W ydziałowi krajowemu do załatw ienia.

Spółkom wonnym, korzystającym  z państw o­
wego funduszu m eljoracyjnego, przyznaje ustaw a 
m eljotacyjna znaczne ulgi, gdyż za zezwoleniem 
R tąd u  może spółka wydawać ob ligacje , które 
wolne są od podatków i należytości stem plowych. 
Nadto według §§. 17. i 18. tej ustawy, piestacje 
uczestników spółki, k tóra zaciągnęła pożyczkę 
przez em-sję obligów, mają być ściągane przez 
urzędy podatkowo na  również z innem i podatka­
mi bez poprzedniego podawania lub zezwolenia 
Zarządu, a restaneje  po upływie roku m ają być 
również przez urzędy podatkowe na realnościach 
in teresentów  intabulow ane. Celem pozyskania 
dla tych obligacyj większych targów  pieniężnych, 
koniecznem  jes t jednak, ażeby te obligi podobnie 
jak  np. kom unalne, m ;aly form ę jednolitą  i były 
przez w iększą insty tucję kredytowe emitowane. 
N iewątpliwie, najodpow iedniejsza do tego in sty ­
tucją  byłby Bank krajowy, którego Oddział b an ­
kowy według 3. statutu obejmuje między in ­
nem i, „udzielanie pożyczek ns przeds:ębiorstw a 
m eljoracyjne, u łatw iania n a  d ro lze  kredytu two­
rzenie się ypółek m eljorucyjnyeh, a w zględnie 
w yionyw ani^ robót m eljoraeyinych na rachunek 
osób iTzecich*.

Że takie pośrednictwo w finansowaniu obli- 
gów mfcljoracyjnyeh dla spółek wodnych ojiłaci 
się Bankowi krajowem u, okazuje się z wysokości 
udziałów stron interesow anych w kosztach robót 
m rljuracyjnych, które po w ększej części w dro­
dze kredytu mus^ą być uzyskane, a które wyno­
szą : przy [osuszeniu bagien N izianskich 12.132
złr., R udnickich 63,120 z łff , przy regulu-ji No­
wego H rnia 170.193 złr., Łęgu 73.600 złr., Ki- 
sieliny 52.500 z ł r . , S tarego  B rnia  34.000 I łr . ,  
W isłcka górnego 51.600 złr., Gm łej Lipy 40.500 
złr. — ogółem  497.545 złr.

Wydział krajowy odniósł się już w tej sp ra ­
wie do D yrekcji Banku krajow ego i polecił jej 
przedłożyć jak  najspieszniej spraw ozdanie i w nio­
ski w przedm iocie ułatw ienia kredytu dla spółek 
w odnych, w zględnie pośredniczenia przy emisji 
obligów meljoracyjnycL i finansow ania tychże 
przez Bank krajowy.

Korespondencje.
Wiedeń 27. marca.

( Wiadomości parlamentarne. — Czy będzie sesja 
letnia ?)

(K.) Rozprawy budżetowe, w których koncen­
tru ją  się w obecnej chwili wszystkie czynności 
parlam entarne, trw ają w Izbie poselskiej już siedm 
dni, a mimo to wcałe n 'ełat.vo  przew idzieć, kie­
dy zostaną ukończone. Więcej niż trzystu  mówców 
wszelkich odcieni zapisało się do głosu przy n a j­
rozm aitszych pozycjach, a chociaż praw ica rada- 
by juk  najwięcej oszczędzić czasu i mówcy jej 
przem aw iają zwyczajnie niedługo, lewica, a szcze­
gólniej Klnb niemiecki nie zdaje się mieć żadnych 
pod tym  w zględem  skrupułów. Ztąd to pochodzi, 
że rozpraw a posuwa się bardzo puw oli, pomimo, 
że się posiedzenia zaczynają obecnie o g . 10., a 
trw ają  zwyczajnie do 4tej.

A je s t to rzecz wcale niepośledniego znacze­
nia, ażeby się z budżetem  corychlej za ła tw ić : na  
ach walenie ustaw y o pospolitem ruszeniu o ile 
możności jeszcze przed W ielkanocą k ładą w sfe­
rach decydujących wielgą wagę, a i prawica, poj­
mując całą doniosłość tej ustaw y, radaby życze­
niu tem u odpowiedzieć. Bom isja wojskowa ukoń­
czyła już pracę w tym przedm iocie, a je j sp ra­
wozdawca, p. M a t t u s z ,  pomimo, że jest równo­
cześnie generalnym  sprawozdawcą budżetn, pra­
cuje nad  referatem  o pospofitem ruszeniu tak, 
że się spodziewać można, i i  w pierwszych dniach

fla dziejowym jrzełonue.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
Józefa R ogosza.

Tom pierw szy.

(Ciąg dalszy.) .
P ad ł p io ru n . W szy .tk iJ  , jak  byli w izbi9, 

p rzeszedł mróz. Oczy zgrom adzonych były utkwio­
ne w Gersona, który s ta ł spokojny, z t arzą wy­
pogodzoną, i ani jeden m uskuł na niej ma nie 
drgnął, l a k  w y g lą d y  Indzie, którzy tylko to 
głoszą, co sami za praw dę uważają.

Najżarliwsi przyjaciele m istrza Jan a  byli 
am -ęszam ; unika) swoich spojrzeń i wzrok ku 
ziemi spuścili. Chociaż krótkie przemówienie 
F rancuza nie s p ro „ adziło ich jeszcze na  inną 

*aW8?f zdziałało swój*1, gdyż w ich umy- 
sła o obudziło niepokój, a  jeżeli to prawda, co 
G erson powiedział, jeżeli H uss w żarliwości swo­
jej poszedł za daleko; jeżeli w rzeczy Bamej omy­
li ł  się, eo wtedj ?••• Serce im się ścisnęło, i trw o­
ga  coraz w ięk sza  duszę ich ogarniała, bo dla 
człowieka ezlacuetnigo nie ma większej boleści, 
ja k  jjdy  musi o tern wątpić, co niedawno za 
św iętą pr»wdę poczytywał. Aad^n z nich nie 
w iedział co te r - ”, powiedzieć, zgromadzenie by­
łoby się  rozeszło nic m e uradziw szy, gdyby w tej

ciężkiej chwili nie był wystąpił Zawisza Ozarny. 
T en  przed Gersonem  stanąw szy podniósł rękę, i 
głosem  donośnym w te słowa przem ów ił:

— My, rycerze chrześcjańscy, nie mięszamy 
się do sporów relig ijnych. Sprawy duchowne
należą do Ojca świętego i do Ojoów kościoła.
Niech ci w ięc rozsądzają, czy nauba m is trz a
H ussa jest dobrą, czy grzeszną. M y, rycerze,
broniąc ehrzdścjaństw a od niew iernych, mamy 
tylko obowiązek stać zawsze po stronie biednych 
i r-Iesłusznie ueiśnionvcn, mamy prawo żadać od 
mocnych, by słabszych od siebie uważali za bl.- 
źnich, powinniśm y także przestrzegać, by rycerz, 
gdy raz da słuwo, święcie go dotrzym ał. Cho ■ 
ciaż jestem  dw orzaninem  cesarza i szczycę się 
się jego łaską, wolałbym zaraz stracić rycerskie 
moje ostrogi, niż za to go pochwalić, co z m i­
strzem  H ussem  uczynił. D ał mu glejt, więc sło­
wo r/ce rsk ie , a dopuści, że jego Sobor w trącił 
do więzienia. On powinien go umieć bronić 
przeciw całemu św iaiu! Nie chi^ę ja  przez to 
jeszcze powiedzieć, iżby m istrz H uss nie m iał 
być sądzony. Przeciwnie. Jeżeli jego nauka je s t 
w rzeczy samej zła, i dla ludzkości szkodliwa, 
niech Kościół ją  potępi i pisma jego  każe zn isz­
czyć, ale równocześnie n iech nie ta rg a  się na 
człowieka czystego, zw łaszcza, że go ochrania 
słowo cesa.rskjp 1 My świeccy posłowie króla pol­
skiego, W ładysław a, chodzilibyśm y do końca ży ­
cia z piętnem hańby na czole, gdybyśm y głosu 
naszego m e podnieśli w obronie człowieka, k tó­
ry zaufawszy słowu pierwszego rycerza chrze- 
ścjanskiego, p izyszedł tu w dobrej wierze, za co 
w sposób zdradziecki został do więzienia w trą­

cony, teraz  zaś ma być zaocznie sądzony! My, 
świeccy posłowie króla polskiego, W ładysława, 
protestu jem  uroczyście przeciw takiemu postępo­
w aniu i w im ieniu obrażonego sum ienia i po­
deptanej czci rycerskiej pierwsi zażądam y ud So­
boru, by niespraw iedliw ie -w ięzionego mi itrz« 
Jau  _ Russa p u śc ił n a  wolność, żeby go sądził 
jaw nie, żeby mu da ł obrońcę, i żeby mu do Czech 
pozwolił wrócić spokojnie nawet w takim  razie, 
gdyby naukę jego m usiał potępić. Panowie cze­
scy mogą na nas lic z y ć ! Choćby cały św iat od 
nich się odwrócił, my, Polacy, ich nie odstą- 
pim 1

Zaw isza to Dowiedziawszy, podał rękę J a ­
nowi z Chlumu. Ten pochwycił ją z uniesieniem  
i do ust przycisnął. Rycerz rzucił mu się na 
szyję, i tak braterskim  uściskiem złączeni sta li 
czas jak iś nie mogąc ze w zruszenia słowa p rz e ­
mówić. Czesi całowali Polaków, wynosząc pod 
niebiosa ich cnoty rycerskie, Polacy pocieszali 
Czechów, w izbie zrobiło się gw arno, duch po­
ciechy w stąpił na rozpaczających. p 0 krótkiej 
naradzie stanęło  na  t-m , że P iotr z Mlaaenowic, 
w myśl przem ów ienia Zawi zy wygotuje pismo 
do Soboru, które prócz Czechów podpiszą także 
świeccy posłowie króla polskiego.

1 stało  się, jak  Zawisza powiedział. Na p i­
śmie, które w wieku barbarzyństw a i ciem noty 
m iało świadczy.; o prawdziwej ludzkości, nie 
um ieścił swego nazw iska żaden mąż Zachodu, 
za to obok nazw isk czeskich, świecą tam  imiona 
Zawiszy z G arbow a, H anasza z Tuliszkowa i in ­
nych^ Polaków *), którzy zaiste bardzioj się tem 

*) Historyczne.

w sław ili, ni* gdyby byli zdobyli nowy kraj dla 
swego m onarchy.

Kropidło zbiizył się z usmiocnem n*jpierw  
d«; Gersona, potem do Z aw isry . i _Ł%k jednem u 
ja k  drugiem u, powiedział ni a m ało pochlebstw  

! i grzeczności. K rystyn z P raehaticz , który io 
! słyszał, nie mogąc w ytrzym ać, sucho go z»pytał :
. - W iecie wy, które zw ierzęta są n ą jd ra -

pieżniejsze ?
( Kropidło spojrzał na niego gniew nie, ale nic
j m e odpowiedział.
| — Z dzikich — oszczerca, z domowych —

pochlebca! — dokończył Czech i odszedł do 
| swoich.

i Kropidło został na środku izby i w duchu
się pytał, czy słow a u słyszane pow inien w ziąć  

j za obrazę, czy tylko za żart.
I Nim się jednak zdecydował, większość zg ro ­

madzonych, a m iędzy nim i także i K ry sty n  da­
wno już byli na ulicy.

XIV.
Z bijącem  sercem Czesi czekali co Sobór 

powie na pismo, które oni ułożyli wespół z po­
słam i króla kolskiego, a które P io tr z M ladeno- 
w c odczytał na najbliższem  posiedzeaiu Sobo­
ru. Ich  niepokój był tem większy, ie  ów do­
kum ent niedaw no przywieziony, przy którym  w i­
siało dwieście pięćdziesiąt pieczęci panów czeskich 
i m orawskich, nie zroo.ł spodziewanego w ra­
żenia. Ojeowie Kościoła przeczytaw szy go, rzu ­
cili między inne pism a nie m ające dla nich ża ­
dnej wartości. Co ich tam obchodziła szlachta

dwóch m -łyeh kraików, skoro oni reprezentow ali 
św iat cały! 0 *y i teraz zrobią to sam o ? —  
pytali się panowie na  C hłam ie grozą przejęci, bo 
gdyby i ten  głoi n ie  był wysłuchamy, w takim  
razie  zgasłaby ich ostatn ia nadzieja 1 Tym ra- 
ze stało  się jednak po ich myśli. Sobór posta­
nowi w s/ t  nareszcie H ussa wysłuchać, kazał go 
sprow adzić do K onstancji, gdzie go osadzono w 
klasztorze Franciszkanów , dotychczasowa zaś je ­
go więzienie zf.iął zdetronizow any papież, do 
niedaw na w szechpotężny J a u  X X III., dziś poj­
many śm iertelnik B altazar Cossa. Ten znalaz ł­
szy się za kratam i, m ógł śm iało zaw ołać: Sic 
transit gloria m undil

Radość przyjaciół H assa, że nareszcie ich 
m istrz ukochaDy, będzie m ógł jiw n ie  bronić swo­
je j nauki i oczyścić się z czynionych mu zarzu­
tów, nie trw ała  jednak długo. N a  pierwszem 
zaraz posiedzeniu, jedan  z Czechów, stanąw szy 
za plecyma tego, który odczytyw ał spraw ozdanie 
z poprzednich nad Hussem  inkwizycyj, postrzeg ł, 
że wyrok na obwinionego był już wygotowany, 
na  następnych zaś każde słowo H assa przyjm o­
wano bądź szyderskiem i uśm iecham i, bądź krzy­
kiem gwałtownym , cesarz zaś, gdy oskarżony 
zw rócił się doń z zapytaniem , ażali sobie swój 
lis t żelazny przypom ina, odrzekł, ze zle uczynił, 
dając mu go, ponieważ on, Huss, jako heretyk 
był pod klątwą kościelną, a takiego nie powinno 
się brać pod osłonę glejtu. Tak więc cesarz rę ­
ce um ył od wszystkiego, i odtąd już każdy w ie­
dział, jak i będzie koniec procesu.

 (Ciąg dalszy nastąpi).
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przyszłego miesiąca przedłoży go komisji, a n a ­
stępnie spraw a ca będzie m ogła w e ść  do Izby. 
Czy jednak  starczy ezasu na załatw ienie jej 
przed ferjam i wielkanocnemi, — nie wiadomo.

Kom isja przem ysłowa spieszy się również 
ze swemi pracam i około projektu ustaw y o ubez­
pieczeniu robotników, chcąc go przygotow ać na 
letni okres sesji, a prawdopodobnie ukończy je  
naw et jeszcze przed W ielkanocą. Jednem  słowem 
przedm iotów ao obrad nie zabraknie ani przed 
ferjam i ani na sesję le tn ią .

Czy jednak  sesja le tn ia  odbędzie się rzeczy­
wiście, to inna kweatja. N a  oscatniem posiedze­
niu Koła polskiego zwrócono, jak  wiadomo, uwa­
gę na to, te  w s i t r .  h rządowych zaczyna się 
przebijać tendencja, ażeby po załatw ieniu n a j­
ważniejszych przedłożeń, a więc budżetu i pospo 
litego ruszenia, odroczyć Iznę. Zależ3Ć to je ­
dnakże będzie oczywiście przedew szystkiem  od 
tego, czy układy z W ęgram i o odnowienie ug' dy 
doprowadzone będą do końca w takim  czasie, 
ażeby je jeszcze przed nastan iem  fe r jj  letnich 
załatw ić m „żna w Parlam encie.

Jak  stoją te ukłndy obecnie, to zdaje się 
wiadomo powszechnie. U goda już gotowa tak w 
ogólnych zarysach  jak  i we wszystkich prawie 
szczegółach. W jednym  tylko p u n ąd e  nie może 
j:.koś t rzyjśó do porozum ienia pomiędzy obydwo­
m a Rządam i, a punktem tym jest —  cło od 
nafty . W iadom o, że Rząd węgierski, chcąc popie­
rać przem ysł rafina-yjny w swoim kraju, żąaa 
niższego oclenia surowca, a zarazem  radby, aże­
by definicję surowca oparto na wyższej zaw arto­
ści olejów św ietlanych. Rząd uustrjacki zaś stoi 
na stanowisku w prost przeciwnem , bo mu nie 
chodzi o rafinerję, lecz w łaśnie o popieranie i 
ochronę produkcji nafty  surowej. Na tej różnicy 
zdań utknęła ostatn ia wspólna konferencja m ini­
strów, załatw iw szy prawie wszystkie inne kwe- 
stje, a od owego czasu spraw a zdaje się ani o 
krok się nie posunęła. Mówiono wprawdzie, że 
Rząd węgierski sform ułow ał inne  propozycje, 
które dadzą się łatw iej przyjąć. Z propozycjami 
temi, by ł tu w łaśnie wczoraj pełnom ocnik wę­
gierskiego M inisterstw a finansów, zdaje się je ­
dnak, że były nie do przyjęcia, gdyż jak donoszą 
dzienniki tutejsze, znown nie przyszło do poro­
zum ienia. Rząd austrjacki stoi widocznie w ytrwa- 
le na  raz zajętem  stanowisku

Tak więc od cła naftowego zalezy wszystko. 
Jeżeli przyjdzie do porozum ienia wkrótce, to u- 
goda może być jeszcze przed latem  załatw ioną 
w Parlam encie, a w takim  razie Izba się zbierze 
po W ielkanocy. Jeżeli zaś nie, to ugoda przy j­
dzie do P arlam en tu  wczesną jeslenią, może już 
we wrześniu, maj i ezerwiec pozostaną dla sesyj 
sejmowych, a więc nie będzie czasu na le tn ią  
sesję Parlam entu .

W tym ostatnim  wypadku nie w ialiby, jak  
widzimy, pozostało czasu na  załatw ienie spraw , 
które urgowano na  OBtotniem posiedzeniu Koła 
polskiego, jakkolw iek niepodobna naw et przypu­
ścić, ażeby Rząd mógł i chciał robić jakieś prze­
szkody projektowi wniesionej przez siebie usta 
wy o opustach podatkowych. Raczej komisja po- 
w innaby się z załatw ieniem  je j pospieszyć.

Rada państwa.
Wiedeń 29. m arca. (Telegram D zim . P o h .)  

(Z Izby depulowanyeH). H r. T a a f f e ,  powołu­
jąc się na ostatnią mowę K ronaw ettera ośw iad­
cza, że Rząd zastrzega  sobie przytoczone przez 
K ronaw ettera poszczególne Wypadki zanotowaó 
w aktach.

M inister P r  aż  a k stw ierdza na podstawie 
przeprow adzonych dochodzeń, że tw ierdzelie  
K ronaw ettera o trzym aniu pewnego socjalisty w 
odosobnionej kaźni więziennej w Pilznie, jest 
m ylne. M inister oświadcza dalej, że tw ierdzenia 
K ronaw ettera w sprawie nielegalnego transpo rto ­
w ania uwolnionych więźniów, są bezzasadue. 
M inister zawiadomi zresztą o tem Izby po szcze­
gółów em przeprow adzeniu śledztwa.

W odpowiedzi na interpelację oświadcza kie­
rownik M ini.-terstwa handlu P u s a w a l d ,  że z 
wyjątkiem faktu urlopowania Coeba, wszystkie 
inne tK ie rd ’enia Frankfurter Journal są prostym  
wymysłem.

Nie ulega wątpl iwości ,  że Uu-howi w s p r a ­
wowaniu urzędu niu się nie da zarzucić,  r ewiz ja  
zaś nie wykazała t"ż nic p idejrz mego ,  a odbyła 
się jedyD’e zn względu na i s tni - j ^cy zwyczaj .  
Urząd pocztowych K ‘s oszczędności  sprawuje da 
lej swe czynności  z. /.upełnetu bezpieczeńs twem.  
(Oklaski).

W d i l szym ciąęn dyskusj i  szczegółowej nad 
budże tem za ła twiony zos ta ł  budże t  M iuisterstw a 
obrony k rajow>j

Przy tytule „c m tralue kierowuietwo® w yka­
zywał P o M o w a k i  nierówne ob-iążeaie  krajów  
ze względu na budowę koszar. Głównie cierpi 
n a  tein Galicja. Mówca zalecał dalej reformy co 
do kwaterunku.

S i e g l  zw raca uwagę odnośaie do ustaw y o 
pospolitem ruszeniu, że wielu osobom zabezpie­
czonym na życie w Tow arzystw ach asekuracyjnych 
grozi niebezpieczeństwo, iż w razie, jeś li zginą 
w pospolitem  ruszeniu, Towarzystwo nie wypłaci 
sukcesorom ich pol.o. U staw a pow inna pod tym  
względem praw* ich zabezpieczyć.

Przy ty tu h  „obrona krajowa® w yraził T f l r k  
życzenie, aby wojska do obrony krajowej na le­
żące co drugi rok odbywały ćw iczenia.

Przy ty tule „koszta rekrutacji® odparł m in i- 
s i*t  W e l s e r s h e i m b  uw agi kilku m ów ców  
fO bernodorfera i Siegla).

Liczba miejsc asentoruukowych została w 
ogóle pomnożoną. Przy żadnym  asenterunku nie 
może być więcej popisowych zaasenterow anych. 
niż ustaw a dozwala. W iększa liczba popisowych 
z jednego  powiatu może być tylko wówczas za- 
senlerow aną. jeś li z powiatu tego w latach po­
przednich m niejszą niż przepisano, liczbę popi­
sów ych zasenterow ano.

W ogóle jednak  nie asente uj« się ani je ­
dnego żołnierza więcej, niż I tb s  uchw aliła . Nad 
innem! uwagami deputow anych m inister się za ­
stanowi.

Przy tym le „żundarm arja ,“ ośw iadczył W el- 
sursbekmb w odpowiedzi na wywody S ch ón ere ra ,  
który mow.ł o nLzudow olenm  żandarm ei ji w 
Niższej A ust.ii, powołując  się ca  sam obójstwo 
w achm istrza w K om euburgu—ż śledztwo sądo­
w e  wykazało, h. samobójstwo to me było sp o ­
wod ow ane  .stosunkami służbowemi.

Mimo to wydał  m inister rozporządzenie, aby 
w razie ik az w i ia ,  uwzględniać > t,sunki indyw i­
dualne. W ostatnich 2 L tach t< Iko 24 procent 
wystąp iło dobrowolnie ze służby. U wolnienia ze 
służby w drodze karnej są coraz rzadsze. O bja­
wów niezadow olenia żandarm erji nie ma.

Do komisji w osobistej spraw ie h e in rich a  
wybrano S u h <ę a,  K a t h r e n u ,  C o r o f l i & i ą .

g o , Ja n a  Z o t  t ę ,  H o m p e n c h a ,  Z a l l i n g e -  
r a ,  H a u s n e r a  i S z p a c z k a .  Kom isja ta  a- 
konstytuow ała się i w ybrała Coronimego przewo­
dniczącym a K athreina referentem .

N astępnie rozpoczęła się dyskusja nad  bu­
dżetem  M inisterstw a oświecenia.

Przy tytule „Zarząd centralny* M inisterstw a 
oświaty zarzuca p. F  u s s niejasność rozporzą­
dzeniu m inisterjalnem u o rew izji bibljotek. szkol­
nych. Rozporządzenie zw ala na nauczycieli od­
powiedzialność za przeprowadzenie rew izji do 
dnia 1. maji., co przecież nie uchodzi. Mimo 
wyeliminowania z bibljotek dzieła opiewającego 
czyny bohaterskie Niemców w r. 1 8 /0  wzywa 
mówca nauczycieli, by dali uczniom do czytania 
książki, które podnoszą poczucie narodowe.

M inister G a n t s c h  odpowiada dlatego, po­
nieważ mówca poprzedni w yraźnie zaznaczył, że 
przemawia w im ieniu stanu nauczycielskiego. R oz­
porządzenie rzeczone dotyezy dzieł podejrzanych 
pod względem patrjotycznym , m oralnym  albo re ­
ligijnym . Staraniem  jego  będzie, by rozporzą­
dzenie nie pozostało li na  papierze, ale by rze ­
czywiście wykonano to, co M inisterstwo nakazuje. 
N a tw ierdzenie mówcy poprzedniego, że rozpo­
rządzenie wydane zostało pod p. wnym wpływem, 
odpowiada m inister, że wpływu żadnego nie było. 
Możecie panowie —  powiada m in is te r— byc prze­
konani, że nacisk, z którejkolwiek by pochodził 
strony i w jakiejkolwiek by był wyw ierany sp ra­
wie, żadnego nie wywrze na mnie wpływu. (H ucz­
ne oklaski). M inister upiera się przy tem  że 
nauczyciel mnoi byó odpowiedzialny za każdą 
książkę, jaka przychodzi do szkoły Istn ieje  cała 
lite ra tu ra  o czynach bohaterskich  Niemców w r . 
1870, a jeśli w spom niana książeczka zniknie z 
bibljotek szkolnych, pozostanie dość jeszcze dzieł 
dla pouczenia uczniów w tej mierze. Mówca 
zna w A ustrji jed n ą  tylko szkołę, a tą je s t szko 
ła  auscrjaeka. A rzeczą szkoły je s t nietylko sze- 
rzeuie oświaty i wychowania, ale ma ona także 
święty obowiązek pielęgnow ania patriotyzm u au- 
strjackiego. (Huczne, długotrwale oklaski). Na 
tem przerw ano dyskusję. N astępna posiedzenie 
ju tro .

P rzed  końcem posiedzenia przedłożył p. 
C i  a n i  wniosek w spraw ie zm iany ordynacji w y­
borczej.

P . K r o n a w e t t e r  oświadcza, że m ówił 
o więzieniu w K arthaus, a nie o więzieniu w 
Pilznie.

Wiedeń 29. marca. (Posiedzenie Izby panów). 
P ro jek t ustaw y o powiększeniu parku wozowego 
na kolejach państw ow ych, przyjęło w drugiem  i 
trzed em  czytaniu.

W rozpraw ie ogólnej przem aw iał K ó n i g s -  
w a r  t e r  przeciw  projektowi rządowem u, broniąc 
stanow iska m niejszości Izby poselskiej.

Leon T  h u n odparł za rzu t mówcy poprze­
dniego, że większość Izby panów  dla tego się 
zgadza na pro je/c  rządowy, bo ma niezachw iane 
zaufanie w nieom ylność Rządu. Jedyn ie  p rzeko ­
nanie o w aito ici przedłożenia sk łam a Izbę do 
popareia projektu

M i n i s t e r  S karbu  odparł zarzuty, jak ie  u- 
czyniono sposobowi spraw ienia środków pie­
niężnych.

Baron P u » s w » l d  zbijał pesym istyczne za­
patryw ania KOaigbwartera eo do dochodów kolei 
państw ow ych.

Ustawę o utw orzeniu fideikomisu br. W a* 
s i  1 ko S e r o c k i e g o  przyjęto w drugiem  i 
trzeciem  czytaniu.

Do Trybunału stanu wybrano byłego p rezy ­
den ta  Sądu obwodowego H a r t m a n a .

N a posiedzeniach komisji przemysłowej od 
d. 18. do 24. bm. prowadzono dyskusję u n e ra ln ą  
nad ustaw a o zabezpieczenia robotników, puczem 
przyjęto w dyskusji szczegółowej §. 1—5 i większą 
część 6, według brzm ienia przedłożenia rządo­
wego. Spraw ozdaw ca p. B i l i ń s k i  zagaił roz­
prawę jeneralną porów nuaiem  niemieckiej ustaw y 
o zabezpieczeniu robotników, by w ten  sposób 
umotywować zm iany , jakie projektuje w przrdło- 
żen,u rządowem. Zmiany te dotyczą przedewszy- 
stkiem podwyższenia minimum, która ma być za­
bezpieczona W sparcie ma być udzielone od 
pierwszego, a nie trzeciego dnia choroby, i ma 
w jnusić 60°/0 a nie 50°/0 miejscowej płacy dzien­
nej. P. B a e r n r e i t e r  przeciwny jestn iek tórym  
zmianom zapowiedzianym przez sprawozdawcę i 
zapowiada własne wnioski w ciągu dyskusji szcze­
gółowej. P . N e u w i r t h  sądzi, że techniczna 
podstawa projektu pizedstaw ia wiele braków, dla 
tego zdaje mu się, żb należałoby przedewszystkiem  
zasięgnąć zdania robotników , fabrykantów 
tudzież fachowych w spraw ach asekuracyjnych.

R eprezentant Rządu radca m inisterialny 
S t e i n b a c h  odpowiada, że co do dat statystycz­
nych. rzecz nie jest nowa, chodzi tylko o w ypeł­
nienie luki w dotychczasowych przepisach o za- 
bezpieczeniu. Radca Rządu K a a n om awiał tech- 
ciczną stronę sprawy, & radca sekcyjny W e i- 
g e l s p e r g  uzasadniał stanow isko Rządu w tej 
sprawia. P o  przemowie posłów M i r o ,  r a b e -  
t z a  i C h a m c a  zamknięto rozpraw ę ogólną i 
uchwalono jednogłośnie przejśó do rozpraw  szcze­
gółowym. W niosek B & e r n r e i t e r a ,  by za 
podstawę dyskusji szczegółowej wziąć projekt 
rządowy a nie sprawozdawcy,, został odrz neony.

§. 1. Przyjęto na wniosek C h a m c a  za 
zgodą re fe ren t! według brzm ienia projektu r z ą ­
dowego. §. 2. przyjęto według brzm ienia sp ra ­
wozdania.

P rzy  §. 3. za iad a ł p. N e u w i r t h  by ubez­
pieczenie robotników Jasowych i rolniczych było 
obowiązkowe, nie może się bowiem z tem  zgo­
dzie, by sprawę tę oddano pod rozstrzygnięcie 
M inisterstw u i staw ia w tej m ierze odnośną re ­
zolucję, którą jednak  odrzucono. P . N e u  w i r t h  
zapowiedział ją  jako wotum mniejszości. §§. 4 i
5. przyjęto bez zmiany. Przy §. 6. staw ia p. 
B a e r n r e i t e r  osobny wniosek, który jednak  po 
sprzeciw ieniu się sprawozdawcy i rep rezen tan tów  
Rządu odrzucono.

Pisma ruskie a Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej.

Otrzymaliśmy następujące pism o z prośbą o 
um ieszczenie:

Kilkakrotnie już dzienniki ruśkie, n aw et u- 
m iarkowane, podniosły okrzyk zgrozy  z powodu 
„zakładania Tow arzystw a ochrony w łasn ości 
ziem skiej®, przewidując w tym czyn ie zam aeh  
na narodowość ruską.

Pozwolę sobie w kilku słowach udowodnić, 
jak  płonnem i i nieuzasadnionym i są te obawy. 
Celem Tow arzystw a je s t (artykuł III)  ochrona 
własności ziem skiej w naszym  kraju przed eko­
nom icznym  upadkiem i przejściem  tej własności 
w obre ręce.

D Z I E N N I K  P O L S K I .

W tym  celu ekonomicznym i społecznym , 
leży punkt ciężkości, oraz głów ne zadanie T o­
warzystwa. Ochronę w łasności ziemskich m niej­
szych posiadłości przed tem  samem niebezpie­
czeństwem , podjęli pierwej już przeważnie w ła­
ściciele więksi w komitecie utworzonym  z powodu 
upadłości Banku włościańskiego. Ogłoszone spra­
w ozdania świadczą, ja k  gorliw ie tą  spraw ą się 
zajęli, a w wielu m iejscach (jak np. w powiecie 
M ielnickim) skutecznie to przeprow adzili, u ła ­
tw iając włościanom spłatę ciężących długów  i 
zachowanie ziem

Tu isto tn ie groziło niebezpieczeństw o lu d n o ­
ści ruskiej. Niebezpieczeństwo to odwrócić lub 
zm niejszyć usiłowali i usiłują — nie słowami ale 
czynam i, ci sam i więksi właściciele*, k tórych o- 
chrona wydaje się dziennikom  ruskim  tak g roźną 
i szkodliwą.

Dziś z powodu przesilenia ekonom icznego 
niebezpieczeństwo upadku i przejścia w obce rę­
ce grozi większej posiadłości bezpośrednio — po­
średnio zaś i w dalszych swych wynikach, grozi 
ono i m niejszej własności.

Gdzie kolwiekbowiem większa w łasność ziem ­
ska przeszła w ręce kapitalistów  nierolników  — 
w net około nowego właściciela grom adzili się 
liczni krew ni i powinowaci, i w łaśnie pizy licy­
tacjach  uBiłujac nabyć g run ta  w łościańskie za 
pół darmo, utrudnili a w wielu razach uniem o­
żliwili komitetom akcję ratunkow ą.

A leż— mówią ci panowie— ni^ ochrona w ięk­
szej w łasności trw ogą nas przejm uje, lecz środki 
lej ochrony— a głównie wyliczone w 2-gim pun­
kcie art. I I I . statutu, u łatw ianie nabywania p ar­
celowanych gruntów  dw orskich diobnym  ro ln i­
kom, przew ażnie w celu zachęcenia ich do osie­
dlania się w takich okolicach, gdzie daje się 
uczuć brak rąk pracujących.

Trw oga tem większa, iż główny założyciel 
tegoż Tow arzystw a, pan Jaroszyński niejedno­
krotnie usiłow ał z niezm ordow aną wytrwałością 
odwrócić em igrację Mazurów do Ameryki. Jak  
szkodliwą, jak  zgubną dla Mazurów je t ta  cho­
roba em igracyjna, nowy mamy dowód w wczo­
rajszym  anykule  Dzienni/ca Polskiego. Czyż w strzy­
m anie tej emigracji, za trz im an ie  wywożonego 
z n ią  kapitału, a głównie kapitału  pracy m .ało- 
by szkodzić narodowości rusk iej?  Nie, zapewne, 
ale powiadają, ze w ułatw ieniu  nabycia Mazu­
rom części ziemi z większych własności wydzie 
lunych leży to niebezpieczeństwo !

N ajpie/w  Towarzystwo ma na celu u ła tw ia ­
nie nabycia ziemi drobnym rolnikom oez różni­
cy narodow ości, a jeżeli, dajm y na to, w okoli­
cach mniej zaludnionych nabędzie kaw ał ziem i 
Mazur, w czemżeby orząc i siejąc swój zagon 
zagrażał rozwojowi spraw y ruskiej ? Mamy we 
wschodniej części k ra ju  liczne osady M azurów. 
Ż yją oni w najlepszej zgodzie z braćm i R usina­
mi, a n igdzie nie było wypadku, ani też skargi, 
najbardziej drażliwego dziennika ruskiego, że R u­
sin, sąsiadujący z M azurem , mniej się troszczył 
o swoją naiodowość.

W rozpraw ie budżetowej zakończył świetną 
tw ą  przemowę ks L iechtenstein temi słow y: „Są­
dzę, un prąd narodowości wzniósł się już  po  n ad  
p u n k t  k u l m i n a c y j n y ,  i że obecnie kw estia 
socjalna w ystępuje z coraz w iększą siłą . N aj- 
większem zadani, m n&szem, będzie dać ludowi 
naszem u zadowolenie, pracę i dobrobyt.

Gdyby dziefiniki ruskie, widząc i śledząc w 
każdej sprawie cios, wymierzony na w łasną n a ­
rodowość, nie przeoczali rzeczywistych n iebez- 
pieczeńśtw ekonomicznych i społecznych, gdyby 
rozważywszy myś^ głęboką zaw artą w słowach 
ks. L iechlensteina, baidziej się troszczyli o zado­
wolenie i dobrobyt ludu, toby się lepiej p rzysłu­
żyli tem u ludowi, a oraz prawdziwem u rozw ojo­
wi narodowości ruskiej.

Józef  Jabłonowski.
Zagwóźdź 24. m arca 1886.

KRONIKA.
Lwów dnia 30. marca.

Wiadomości osubiste. P . F ranciszek  G o s t ­
k o w s k i ,  s ta rszy  inżyn ier kolejowy, radny  m. 
Lw owa, je s t  od dłuższego czasu chory. —  Ks. 
biskup D u n a j e w s k i  w rócił z W i id n i i  do K ra ­
kow a. —  O. P io tr  S e m e n e ń k o  zachorow ał w 
R zym ie, jednakże nie groźnie. — K s. W incenty  
B r o n i k o w s k i ,  kapelan  k laszto ru  P P . U rszu lanek  
w K rakow ie, dotychczas poddany prusk i, złożył 
p rzysięgę na obyw atelstw o austr.

Nekrologja. K aro l S a r t o r i ,  n rzędnik  galic. 
akc. B anku hipotecznego we Lw owi6v zm arł w czoraj 
w 67 r. życia. —  K s. Jó z e f  G r a f f ,  proboszcz i k a ­
nonik, naju tarszy  kap łan  w  dyecezji przem yskiej, 
zm arł w L eżajsku  d. 24. bm. w 90 roku życia. — 
K ape lm is trz  przebyw  -jącego w K rakow ie pułku 57, 
A m b r o s ,  zakończył p rzedw czoraj życie. N ależał 
on do najsta rszych  i najpracow itszych  kapelm i­
strzów  wojskowych, a o rk iestrę  jego odznaczała  
zaw sze rzadka  p re c y z ja .— Leon W a r  m a  k i ,  kon- 
tro lo r urzędu podatkowego w K rakow ie, zm arł d. 
27. bm., przeżyw szy la t  63.

Kalendarz. Ś r o d a  (31 .): B albiny — D obro­
m iry. Wschód słońoa o godz. 5. min. 48, zachód 
o god*. 6. min. 21.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W m arcu 
wolno polować jedynie na sionki, koguty  c ie trze ­
wie i głuszce, dropie i p&rdwy, oraz na p tactw o 
wodne i błotne.

Z Rady miasta Lwowa. Na onegdajszem  
poufnem posiedzeniu uchwalono w ybrać kom isję z 
15 członKÓw; zadaniem  te j kom isji będzie p rzed ­
staw ić  R adzie w nioski co do wyboru i  -k ładu  roz­
m aitych kom isyj.

Projekty regulacji rzek galicyjskich, k tó re  
odeszły w czoraj do W iednia, sk ład a ją  się z cz te r­
nastu  dużych tek , pięknie opraw nych, a n a  każdej 
z nich w ypisaną je s t  złotem l lite ram i nazw a rzek i, 
k tó re j dotyczą p ro jek ta . K ażd a  te k a  ma około 
m etra długości, 3/ ,  m etra  szerokości i  około 6 ctm. 
grubości. W szystk ie  p ro jek ta  p rzesiane zostały  w 
dwóch dużych skrzyniach , z k tórych każdą  cz te ­
rech lu Jz i zaledw ie unieść mogło. C iekaw a rzecz, 
kiedy R ząd  „w jedzie* z tem i projektam i do R ady 
państw a, bo nie mogą być absolutnie „wniesione.*

Mianowania. R ad a  szkolna k rajow a zam iano­
w ała tym czasow ą nauczycielkę młodszą M ichalinę 
Józefinę Zabierzew ską w D elatym e, s ta łą  nauczy­
cielką młodszą dw uklasowej szkoły etatow ej żeń­
skiej w N adw órnie.

R an m inister i k ierow nik M in isterstw a sp ra ­
w iedliw ości zam ianow ał n o ta rju szó w : Edmunda
O polskiego w Ż uraw nie i Józefa  M ikułowskiego w 
C ieszanow ie, p ierw szego dla S try ja , drugiego dla 
Ź uraw na.

Do lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań- 
uaini Z Prus w płynęły następujące d a tk i : P a n  Mi­
kołaj Torosiew icz z P o łtaw y  25 « ł r . , p. Leopold 
Rottłeadsr 10 złr., dr. Gersebssck, (trzecia cześć

z dochodu balu  kostjum owego w Sam borze 40 złr., 
ks. F erdynand  B esarabow ic (ze składki) 4  z łr., 
z Czernichow iec (pod Zbarażem ) 4 z łr. 30 centów, 
J .  K . C. 2 z łr., J .  P . Szulc z C^erniow iec 5 z łr., 
p. H ołyński, s ta ro s ta  w Źydaczow ie, (jako ezysty 
dochód z w ieczorku) 50 złr.

Pom iędzy w ygnańcam i z P ru s  są do um iesz­
czen ia : Zdolny k an to rzy sta , posiada on bardzo dobre 
św iadectw a i zn a  ję z y k i: polski, niem iecki, czeski 
i rosyjski. P oszukuje posady w fabryce lub domu 
handlowym .

Z głaszać się  należy (gmach te a tra ln y , p ie rw ­
sze p ię tro , liczba 17).

Jan  Dobrzański.
Dar. C esarz u d z ie lił z p ryw atnej swej szkatu ły  

gm inie P akość, w powiecie mościskim, na budowę 
szkoły, zapom ogi w  kw ocie 100 z łr.

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne s ty lizu je  
swe depesze ta k  niejasno, że częstokroć trudno  
dojść o co w łaściw ie chodzi.

Często zaś głów na s ta e ja  telegraficzna w W ie­
dniu dodaje, że depeszy an i zrozum ieć an i odczy­
ta ć  nie było można.

T aką uw agą zaopatrzoną je s t  dzisie jsza  d e­
pesza, k tó rą  za  pośrednictw em  B iu ra  otrzym ujem y.

Główna wygrana. J a k  po trzeba dokładnie się 
inform ować co do ciągnien ia w szelkich  losów, do­
wodzi wypłacony zeszłego tygodni# przez tu te jsz y  
dom bankowy A u g u sta  S e h e l l e n b e r g a  k ra ­
kow ski los nr. 73.032, w yciągnięty  d. 2. styczn ia 
1882 z głów ną w ygraną w kwocie 25.000 z łr. i 
w ykazany w jednem  z w i e d e ń s k i c h  dzienników  
losowań pomiędzy niepodniesionem i dotąd wygra- 
nemi mylnie jako  wylosowany z kw otą 30 złr.

Patrjotyczne wezwanie. O trzym ujem y n as tę ­
p u jącą  odezw ę: „D nia 29 lis topada 1885 r., jako  
w rocznicę w ypadków listopadow ych z r. 1831, 
zebrali się b liżsi znajom i i p rzy jac ie le  zm arłych 
n a  dniu 7. lipca  1882 r. śp. K aro la  Pohoreckiego, 
żo łn ierza  1. pułku ułanów, i śp. Sam uela Leligdo- 
w icza, żo łn ierza  leg ji nadw iślańsk iej, w r. 1885 
na dniu 16. w rześn ia  zm arłego, ażeby uczcić ten  
dzień ta k  dla nas pam iętny i postanow ili w znieść 
nagrobki obu tym zm arłym  w eteranom . Zebrano ua 
ten  cel pomiędzy sobą tego w ieczora sporą snmkę, 
—  ja k  na n ielicznych p rzy jac ió ł i znajom ych — 
k tó iu  je d n ak  nie w ysta rczy  n a  skrom ne nagrobki 
d la  obu, m ające stanąć we wsi RadenicacL pow. 
M ościska i w M ościskach, jako  w m iejscach, gdzie 
ci bohaterow ie spoczyw ają. P ierw szy , raniony 
w zięty  do niewoli, przebył siodm la t  ua Sybirze i 
ty lko  praw ie cudem w ydosta ł się z tam tąd . D rug i, 
po w yleczeniu pow rócił szczęśliw ie pod rodzinną 
strzechę. Obaj są to m ęczennicy d la spraw y n aro ­
dowej, a  że nie mamy pam iątek  narodowych w 
powiecie Mościskim, przeto  może nie będzie płon- 
nem z naszej strony, jeże li odezwiemy się do pa- 
trju tyzm u naszych rodaków  pow iatu M ościskiego, 
ażeby p rzy łączy li się do postanow ienia naszego i 
na cel uczczenia m ęczenników narodow ych —  co 
k to  może —  chośby na jd robn ie jszą  kw otę pod 
ad re są : W . Ł . K rępow ski 1. 38 O rm iańska Lwów, 
nadesłać raczy li.

W szystk ie d a tk i zostaną ogłoszone w dzien­
nikach krajow ych, rów nież dzień pośw ięcenia n a ­
grobka zostanie podany do wiadomości powszech­
nej, ażeby ten , k to  będzie mógł przybyć n a  tę 
uroczystość, mógł uczcić pam ięć m ęczenników  n a­
szych, spoczyw ających w części te j sam ej ziemi, 
za  k tó rą  życie swe pośw ięcali i ty le  cierpień, mąk 
i  k a tu szy  w ycierpieli.

N ie mamy droższych skarbów  n a a  miłość oj­
czyzny, przeto  obowiązkiem  naszym  jak o  Polaków  
uczcić te  m ęczeńskie zw łoki tych, k tó rzy  ta k  b a r ­
dzo nkocbaii ziemię naszą  polską, do niej tę sk n ili 
w niewoli, a w końcu w niej spoczęli. Cześć ich 
popiołom !

O pow tórzenie n in ie jszej odezwy upraszam y 
w szystk ie pism a krajow e.

P rzypom nien ie. T ow arzystw u przy jació ł sz tuk  
pięknych we Lw ow ie przypom inam y, że w yczerpał 
się ju ż  poprzedni nak ład  litog rafij, p rze d staw ia ją ­
cych naszych w ieszczów i innych sław nych mężów. 
Z daje nam się, że sp raw a ta  leży naw et w in te ­
resie  T ow arzystw a.

Sprawy pocztowe. Stosow nie do rozporządze­
n ia  M inisterstw a handlu, podaje D yrekcja poczt 
do powszechnej w iadom ości, iż  z dniem 1. kw ie tn ia  
1886 r. wejdzie w życie w ym iana przekazów  pocz­
towych do wysokości 200 z łr. (400 m arek ) między
m onarchją austrjaoko-w ęgierską i  D an ją , a to  pod 
tym i samymi w arunkam i, ja k  przy  przekazach  do 
N orw egji.

Statystyka pocztowa. w  lutym  br. podano 
we Lwowie 180.724 listów  pryw atnych niepi lecu- 
nych (między tem i 9825 do a iresa tów  w  m ie jsc u ); 
51.353 k a r t  kulespondoncyjnych.; 16.728 pr ył«k pod 
o p ask ą; 7325 posyłek z p ró b k a m i; 165.235 egzpl. 
g a z e t ; 50.342 listów  u rz ę d o w y c h  ; 48 .724  listów
poleconych ; 10.411 przekazów  na kw otę 313.342 zł. 
80 ct.; 39 .350 posyłek w artościow ych (między tem i 
11.796 za  pobraniem  7 kwocie 79.648 zł. 56 ct.) 
Ogółem 570.198 posyłek, zatem  o 3347 więcej ja k  
w lutym  1885.

Nadeszło zaś do L w o w a: 152.834 listów  p ry ­
w atnych niepoleconych ; 47.512 k a r t  koresponden- 
c y jn y ćh ; 13.256 posyłek pod o p ask ą; 9325 posy­
łek z próbkam i; 27 .458  egzpl. g a z e t ;  40.162 listów  
urzędowj c h ; 39 .524 listów  poleconych , 20.396 p rze ­
kazów  na kw otę 387.786 zł. 38 c t . ; 22 .656 po­
syłek w artościow ych (między tem i 7235 za  po­
braniem  w kw ocie 93.783 zł- 15 ct.). Ogółem 
373.123 przesyłek, zatem  o 1338 więcej ja k  
w lutym  1885 roku.

Niespokojny rabin. O trzym ujem y liczne sk a rg i 
na jak iegoś szkolnika, używ ającego ty tu łu  rab ina , 
k tóry  m ieszka w domu p rzy  ul. P an ieńsk ie j 1. 4 
i n rządza tam  w nocy zgrom adzenia, w których 
biorą udzia ł indyw idua nader podejrzane. K rzyk i 
i praw dziw ie piekielne hałasy , ja k ie  w ychodzą z 
m ieszkania cndotwórcy, m ogą naw et najsiln iejsze 
rozstro ić  nerw y.

Bezrobocie robotników. Od pp. b rac i W czela- 
ków otrzym ujem y następu jące p ism o:

Szanow na R edakcjo!
N a za rzn ty  czynione nam przez k likę  a g i ta ­

torów , k tó ra  n ieste ty  po trafiła  naszych robotników  
o b ie tn ic am i, głów nie zaś groźbam i od roboty  po­
w strzym ać, odpowiadamy

Zazdrość ja k  w szędzie ta k  i tu ta j odegra ła 
głów ną rolę. L udzie ci za rzu ca ją  nam m iędzy in ­
nemi, nieludzkie postępow anie d la tego , że karcim y 
robo tn ika za  niesum ienny robotę. T w ierdzą oni że 
karcen ie do nich należy. P y tam y, k to  odpow iada 
za dobroć roboty?

Zarzucono nam, że w naszej fabryce p racu ją 
robotnicy od 4. godziny rano no 10. w ieczór. J e s t  
to  fałsz . N ajd łuższy  czat) roboczy trw a ł u nas od
6. rano do 7. w ieczorem , u °<ł n iejakiego czasu 
zaprow adziliśm y godziny od 7. rano  do 7. w ieczór 
z przerw am i, ta k , że fak ty czn ie  czas roboczy trw a
10 i pół godzin.

M alkontenci bałam ucą ł  itwowiernycL tem , ze 
urządziliśmy fabrykę t  maszynami na to tylko, aby

resz tę  przem ysłowców i robotników  pozbaw ić Chle­
ba ; zam ilczają z a ś , że zag ran icą  je s t  to  rzeczą  
zw ykłą i nie pam ięta ją  o tem, że roboty do gm achu 
P olitechnicznego, gal. B anka kredytow ego dla tego  
jedynie w ykonane zostały  we W ied n iu '  gdyż nie 
oyło wówczas pracow ni, k tóraby  się m ogła podjąć 
w ykonania tych robót.

T w ierdzen ie , jakobyśm y otrzym ali subw encje 
z funduszów krajow ych lub też bezprocentow ą po­
życzkę aa  u tw orzenie fabryki, je s t  zupełnie mylne 
i bezpoastaw ne, ta k  ja k  niezgodne są z p raw dą 
w szelkie inne czynione nam zarzn ty .

K om petentne w ładze in te resu jące  się w te j 
sp ra w ie , m iały dosta teczną sposobność zbadania 
szczegółowo stanu  rzeczy, a  trafiw szy na uporczy­
we roszczen ia ze strony  robotników , z rzek ły  się, 
a  raczej odmówiły dalszego pośiedniczenia. Bez- 
skntecznem  okazało się ta k że  w staw ienie się pana 
Rew »kowicza, k tó ry  w przytom ności delegacji wy- 
oranej ze strony  robotników , p rzekonał się o n ie­
praw dziw ości czynionych nam  zarzu tów  i bezsku­
teczn ie s ta ra ł się przekonyw ająco w płynąć na m al­
kontentów .

My z naszej strony  czując się znpełn ie w p ra ­
w ie , n ie  możemy pod żadnym  względem  poczynić 
ustępstw , k tó re  w przyszłości mogłyby w piynąć 
n iekorzystn ie n a  rozwój i pow odzenie fa b ry k i, a 
naw et zachw iać w arunki je j is tn ien ia .

P ostępując zaw sze rzo te ln ie , czyniąc zadość 
obowiązkowi i sum ieniu , nie s ta ra liśm y  się nigdy 
w yzyskiw ać robotników  i nie sądziliśm y nigdy, by 
po tw arz  na nas rzucana, p rzyb ra ła  ta k ie  rozm iary. 
Chcąc odeprzeć fałszyw e zarzn ty , będziem y zm u­
szeni bronić naszej sław y i honoru przed sądem 
opinji publicznej. Z uszanowaniem

Bracia Wczelaki.
Sprawy telefonów. M inisterstw o powołało 

ank ie tę , w celu obrad nad kw entją upaństw ow ienia 
połączeń telefonicznych w A n str ji. Od rez u lta tu  
tych  obrad zaieży o tw arc ia lin ij telefonicznych 
W ifadeń-Berno i W iedeń P esz t.

Pokątnego pisarza, karanego  ju ż  niejedno­
k ro tn ie  przez Sądy i policję, aresztow ano w czoraj 
w osobie W alentego  P au se ra . Znaleziono p rzy  nim 
k ilk ad z iesią t gotowych podań, a nad to  ruzm aitego 
rodzaju  papiery  sądowe. P a  user oszukiw ał robo t­
ników  i cbłopów, biorąc od nieb pieniądze na 
stem pie i  p o d a n ia . k tó re  później do odnośnych 
w ładz w cale nie wnosił.

Dziecko W kanalo. D ziś w nocy podczas czysz­
czenia kana łu  w domu przy  u licy  Żółkiew skiej, 
1. 65, znaleziono zw łoki nowonarodzonego dziec ię­
c ia  pici m ęskiej, znpełnie nagie. K o m isa rja t dzie l­
n icy U L  za rząd z ił odstaw ien ie zw łok do kostn icy  
głównego szp ita la , a nad to  wdrożono poszukiw ania 
za  m atką dziecięcia.

Sprytny złodziej. W łaściciel sk lepu przy  u licy 
C zarneckiego 1. 9, p. M ajer, spostrzeg ł, źe od pe­
wnego czasn snb jek t jego  A. S. żyje zanad to  wy­
s ta w n ie , a po bliższem  zbadaniu  źróduł dochodu 
tegoż, przekonano się, że w  p rzeciągu  3 miesięcy 
snb jek t w ybra ł z kasy drobnem i kw otam i ok rąg łą  
sumkę 500 z łr. D alsze  dochodzenie w ykazało, że 
S. w iększą część pieniędzy zużytkow ał na sw ą 
„najdroższą* , k tó rej Kupował rozm aite  kosztow no­
ści i snknie. To też zarządzone natychm iastow e 
aresztow anie s u b je k ta , a od najdroższej odebrano 
preejoza.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 29. m arca. 
Zgubiono z ło tą  sy lw etkę z dw iem a fotografiam i 
w art. 6 zł. 1 k a r tk ę  zast. 1. 9484. — Znaleziono 
flaszKę z winem  1 IV kluczyków  ua Kółku.

Kruków 29. m arca. W  celu ochrony s ta ro ż y t­
nego kościoła i k la sz to ru  pubenedyktyńskiego w 
Tyńcu od g rożącej im osta teczne j ru iny , postano­
w ił W ydzia ł k ra jow y na Wniosek konserw ato ra  
d ra  Jó z efa  L epkow sk iego , u tw orzyć K om ite t dla 
konserw acji tych szacownych zabytków  h is to ry cz­
nych i zaprosić do niego grono mężów, k tó rzyby  
ta k  stanow iskiem  , ja k  i zam iłowaniem  no rzeczy  
ojczystych, daw ali rękojm ię skutecznej działalności. 
W  te j m yśli W ydzia ł krajow y za p rasz a  równo­
cześnie do tego K om ite tu  p re z e jó *  R ad  pow iato­
wych w K rakow ie i  W ieliczce , s ta ro s tę  w W ie­
lic z c e , posła na Sejm C zesław a hr. Lasockiego, 
ks. zaw iadow cę p a ra fji w Tyńcu, a rc h ite k ta  pana 
u d rzy w o lsk ie g o , rep rez en ta n ta  D yrekcji domen 
i lasów, wr< szcie konserw ato ia  puna Jó zera  £<ep- 
kow skiego.

Zadaniem Komitetu ma być obmyślenie spo­
sobu restauracji kościoła i konserwacji ruin Klasz­
tornych , staranie się o fnndnsze w tym celu po­
trzebne i czuwanie nad tem, aby ten  zabytek h i­
storyczny, tak  odległych sięgający wieków, nie 
uległ zniszczeniu.

N a polach pod O lszą znaleziono w czoraj popo­
łudn iu  ciało podoficera od ułanów. Obok «m arłego 
leża ł nab ity  rew olw er * dwoma w ystrzelonem i ła ­
dunkam i. Poniew aż tw arz  i ręce zm arłego nyły ju ż  
poszarpane przez drapieżne p ta c tw o , a rew olw er 
okry ty  by ł rdzą, należy sądzić, że śm ierć n as tąp iła  
ju ż  dosyć dawno.

Cieszanów 28. m arca. W  D olin ie, posiadłości 
p. J a n a  S andera (c. k . pocztm istrza  tam tejszego), 
zgorzały  w d. 26. bm. nowo zbu low ano koszary  i 
s ta jn ie  d la  przybyć tam źo m ającej konnicy. Ogień 
pow stał z niewiadom ej dotąd przyczyny. Szkoda 
w yrządzona pożarem  wynosi przeszło  10.000 z łr. 
Zabudow ania gospodarcze nie zosta ły  uszkodzone. 
B udynki w szystk ie były ubezpieczone.

Z Zaleszczyckiego odbieram y korespondencję, 
w k tó re j poruszono spraw ę w ydzierżaw ien ia p le­
bańskiego fo lw arku  pewnemu starozakonnem u. F o l­
w ark  ten  dzierżaw ił p rzez d ługie la ta  spokojny i 
pow szechnie szanow any człow iek, k tó ry  dziś padł 
ofiarą sm utnych stosunków  ekonom icznych. W ypo­
w iedziano mn dzierżaw ę i pomimo, że * ilku  k a to ­
lików  kom petow -ło o ten  fo lw ark , paroch wszedł 
w uk ład  z pewnym iz rae litą , k tó ry  nieco k o rzy st­
n iejsze postaw ił w arnnki.

Spodziewać się należy, że w yższa w ładza ko­
ścielna nie za tw ierdz i tego układu, ze względów 
ezysto-ekonom lcznyoh, k tó re  w naszych stosunkach 
przem aw iają stanowczo przeciw  gospodarce ro lnej 
starozakonnyoh dzierżaw ców

S p r a w a  ta o ty le  w ażniejsza, że chodzi tu  o 
k ap ita ł, k tó ry  nie na doraźne zużycie, a le  ku  w ie­
czystem u ma służyć celowi.

B rukse la  27. m arca. (Zaburzenia  robotnicze 
w B elg ji.)  Podczas gdy w L iege robotnicy ju ż  
się cokolwiek uspokoili, lozruchy  w C hariero i p rzy ­
b ie ra ją  bardzo  groźne rozm iary . A n arch ja  s ta ła  
ślę  hasłem  w ichrzycieli, k tó rzy  od w czoraj n iszczą 
i p&lą hu ty  szklane, fab ryk i zw ierciadeł i inne 
zak łady  przem ysłowe. W iele doiuów zamożnych 
fab rykan tów  zniszczono. S kutk i opoźnioaego p rzy ­
bycia w ojska są s traszn e . W  Rouz s trse la ło  w oj­
sko ostrem i nabojam i. J e s t  w ielu rannych  i za ­
bitych. W ięzien ia są za  ciasne, by pomieścić 
w szystkich aresztow anych. W zburzenie umysłów 
w C hariero i je s t  niesłychane. O baw iają się  inw az ji 
anarchistów . M ilicja sto i pod bronią. C harie ro i 
wygląda jak miasto oblezone. Jenerał Y a n  d a r
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dwoma szw adronam i strzelców . J e n e ra ł n ak aza ł 
u trze lać ao burzycieli, poniew aż w obec plądro- 

a n i a  i  podpalania w szelkie w zg lęd y  byłyby ty lko 
ubjaw  em niemoty. "W C harleroi i w okolicy zn a j­
duje się 8000 żołnierzy. "W B rukse li odbył się 
znow u mioyng anarchistów . Powola.no dwie k lasy  
m iliej i. W  C harleroi zam knięto w szystk ie m aga- 
a /n y , mosty o b taaz iły  w ojska i g w ard ja  ooywa- 
te iska . W szystk ie  kopam ie w okolicy C harleroi 
zam knię to . D w a szwadrony strzelców  przybyły do 
C h a rle ro i z B riigge, jeaen  szw adron odszedł n a­
ty c h m ia s t do Roux i  rozpędził anarchistów  — 
przytem  zabito  12, a raniono 20. Szkoda w yrzą­
dzona przoz b u rzyc ie li wynosi miliony. Zniszcze­
n ia  w C harlero i panow ały przez cał^ noc. W  i£onx 
s trze la ło  wojsko do strajku jących , z k tórych 5 za ­
bito, a  w iela raniono. Podpalono wiele domów i 
zam ków w okolicy. P rzyaresz tow ano  wiele indy­
widuów, pomiędzy tem i obcych. S tre jku jący , uzbro­
je n i w siekiery, s taw ia ją  opór żołnierzom  i g rozą 
m iastu , k tó re  bronionem je s t  p rzez gv*ardję oby­
w atelską.

i ła d a  m inistrów  w obecności bu rm istrza  uchw a­
liła , że g arn izon  B rukseli ma D/ć w pogotowiu 
w ym as^erow ania do C harleroi, a g w ard ja  obywa­
t e lk a  obejmie wówczas służbę garn izonową.

WMomości literackie i artystyczna
Wiadomości osobiste. P an i A nna B  o c s a  a j 

powróciła z Salcburga do Lw owa i niebawem udaje 
się na gościnne w ystępy do W arszawy- **• ^-a* 
r ja n  F o n  t a n a ,  luhiony pow sjnchuie śpiew .k opt 
re tk i tu t., porzucił na raz ie  zawód o,rtydtyczny i 
Kontynuuje dalej s tu d ja  p m ^ r J e - 6 w K rakow ie.
Pani S em  b «• ic l i - K o c h a ń s k a  przybywa do Lwo­
wa d. 8. kwTietnia i wystąpi dwukrotnie w teatrze, 
a mianowicie a. 9. i | 1. kwietnia.

(S. P .; Z te a tru . O krzyczany re a lis ta  Zola 
wypowiada w jedncm z swych dzieł następujące 
zdanie o artystach  u '-tycznych : A kto rzy  są
lu d ź m i, skarżącym i się w iecznie na zmęczenie, 
b rak  czasu i przeciągi na scenie, lecz m ają n a j­
lepsze pod słońcem serca. Dowodem oczywistym 
tego paradoksu byio w czorajsze przedstaw ien ie 
popołudniowe dochód p. K ohlera, w którem  
wszys -kie a rty s tk i i a rty śc i d ram atu  w zięli udział 
i z ograi ego wodwilu stw orzyli rzecz , je ś li nie 
pociągają :ą  nowością, to w każdym  raz ie  niezw ykłą 
na naoztfj scenie. W rocznikach  lwowskiego te a tru  
pam iętnem  będzie w czorajsze p rzedstaw ien ie „ k o ­
hortami B ertran d a"  ta k  dla wybornego w ykonania 
w najdrobniejszych naw et rolach, ja k  i d la  nie­
spodziew anie licznego udziału  publiczności, k tó ra  
u im o dnia powszedniego zapełn iła  szczelnie lożo 
i k rzesła . Szczegółowo rozbierać w ykonania wczo­
rajszego  przedstaw ien ia  popołudniowego nie bę­
dziemy, zaznaczym y tylko, iż  wszyscy w ystępu­
jący  w niem artyśc i g r« li z nieporów naną w erw ą 
i  n iezw ykłą starannością. Po drugiej odsłonie u k a­
za ł się n a  scenie p. K ohler, w itany  grom kiem i 
oKiasKami i odśpiewał „orację pana M arcina" 
(Yerbnm nobile) z tern samem zacięciem , ja k ie  ue- 
enowało w szystide kreacjo  a r ty s ty  z iłouinbzow - 
ikibgo rep o rtu a iza . Sędziwe&u w eterana opery pol­
skiej wywoływano trzyk ro tn ie , a z pewnej’ łozy 
na 1. p ię trze  posypały się na proscenium  f-ołki.

Dochód musi być znaczny, gdyż Dyrekcja 
teatru  odstąpiła, jak  nas zapewniono, salę na ten 
cel bezpłatnie. Piękny przykład z góry poskutko­
wał, gdyż nawet bileterzy zrzekli się swego wy­
nagrodzenia .

W ieczorem n i dochód ubogich m iasta  Lwowa 
przedstaw iono ,.P ana T adeusza." C ały więc wczo­
ra jszy  dzień pośw ięciła szanow na D yrekcja  te a trn  
dobrym uczynkom.

Repertuar teatralny. W to re k . z powodu za- 
cnrypnięcia panny M ichwieównej zam iast „T ruba­
dura" odegrarym  będzie : „R obert i B e rtran d  "

Ś ro d a : „T rubadur" (drugi gościnny występ 
panny J .  Machwioównej).

Koncert. P . R a f a b l  M a c h  w i c ,  p r in a d o n n a  
te a tru  C ovent-G araen w Londynie, zam ierza u rz ą ­
dzić w sobotę d. 8. k w ie tn ia  w sali K asyna m iej­
skiego koncert na dochód akadem ickiej B ra tn ie j 
pomocy. Tak szlachetny cel p rzy jśc ia  w pomoc 
ubogiej m łodzieży uniw ersyteckiej, ja k  i rozgłośne 
nazw isko znakom itej koncertan tk i, są d osta teczną 
rękojm ią, że koncert w ypadnie św ietnie i publiczność 
n asza  w ypełni ta ię  po brzegi. B ilety  zam awiać 
m ożna w binrze B ra tn ie j pomocy plac Chorążczyzny 
. 3. B liższe szczegóły podamy później.

Ko.icert Skrzypka p. N ikodem a B iernackiego, 
w ygnańca z P ru s , odbędzie się 7. k w ie tn ia  w sali 
K asyna m iejskiego.

produkcje szkoły muzycznej L udw ika M arka, 
Które w dalszym ciągn w ieczorów historycznych 
nastąp iły , odpow iadały zupełnie celowi w y tkn ię te­
mu , m ianowicie zaprodukow ania przed  publiczno­
ścią i k ry ty k ą  całej szkoły fortepianow ej i je j k ie­
runku

P rodukcje rozpoczynały k u rsa  I . i I I .  a  za ­
uważyliśm y, że w nich w yłącznie u tw ory s ta ro ­
żytne i klasyczne upraw iano , co też  odpowiednie 
• duktadnie m łodziutkie uczennice wyKonywały.

sE iule pana M arka je s t widoc ny plan z góry 
określony i dzieła  odpowiednio do rozw oju uczni 
d„orane. M łodziutkie panienki Rychnow ska. G ra- 
baw ska Pom ianow skie, W ąsowicz, G oldberg, Za- 
b ł t l o w s u e ,  d n ie , Terenkoozy, J a k isz , F eige l, 
Chądzy s a, w ykonyw ały z precyzją k o n cen a  D us- 
seka i Moz, ,rt», (k lasa pani iU rk iew iezow ej), P as- 
sacaile  i M ennu Udar a pan i Lachner), F a n ta z ja  
Moment m usicail ! suberta (k lasa pny Blaim) itd  
stopniowo postępując, yybrano d la  ncaennic kursu  
U lg o  dzieła Mendelssohna, Humba, W ebera, Mo- 
schelesa, Chopina, L ito lfa  i  L isz ta .

Z tych wymienić w ypada gr« p an ien : Teodo­
ro wicz. K w iatkow skiej, R akow ieckiej, R uziczki, 
G oldberg, N otzów nej, P łoszczańskiej, C zajkow J i J, 
W iszniew skiej i pana Kotkow skiego, fed rfó llta  o r­
gan izac ja  tej szkoły, zapew nia i podniesie bezw ąt- 
p ien ia ję j h i i j z y  rozwój.

T ak  ja k  na w ieczory, zebrało się na produk­
cje sporo publiczności 1 osobistości fachowo-mnzy- 
k a ln y c h , k tó rzy  nie szczędzili oklasków młodym 
adeptom sztnk i.

(!•) 1  Towarzystwa muzycznego. W ieczór 
T ow arzystw a muzycznego (Y.) dał n a n  SDOSebność 
usłyszen ia L ilka pięknych i poważnych utw orów, 
wykonanych ja k  zwykle ta k  i tym razem  a rty s ty ­
cznie. W  pierw szej lin ii zasługuj i na pochwały 
produkcje kw arte tu  smyczkowego, oraz chóru dam ­
skiego i m ięszanego. Pp. W olfstkal, Słomkowski, 
K ozłow ski i S ladek w ykonali ze znanym artyzm em  
k w a rte t Becthot en a (t-dnr), gaw ot B azziniego i 
Scherzo Chernbiniego, a  chór dam ski odśpiewał 
prześliczn ie nieobjętą program em  pieśń Gounoda 
z opery „Le tr ib n t de Zam ora." Chór m ięszany 
odiplow ał po raz  w tó ry  piękny u tw ór R heinber- 
g e ra  „Toggenburg." N ajlepszym  dowodem dosko­
nałego w yćw iczenia chóru była okoliczność ta , iż  
śpiew ano bez dyrekcji. W zastępstw ie nieobecnego 
w czoraj dr. Tohorzniokiego, k tó ry  akom paniow ał

celny do gotowania 6 '— do 10'—, groch obroczDy — ■— 
do złr.—■—, wyka na nasienie złr. 7- -  do złr. 8-75, wyka
obroezna z ł r .  do — . bobik 6.25 złr, 7 — złr do
—’—, hreezka złr. 8’50, do 9-—, kuknruaza złr. 5‘— do 
7'—, chmiel za 56 kilo złr. —•— do — , chmiel nowy 
za 50 bilo złr —•— do —•—, koniczyna czerwona złr 
46'— do 60—, koniczyna biała złr. 42'— do 65‘—, ko­
niczyna szwedzka złr. —■— do —•—, spirytus za 10.000 
lit. proe. — do —•—, spirytus na termina złr. 24'— 
do 24-50.

C e n y  z b o ż a  z dnia 29. marca. 1886 r.

tszeni i  
Żyto

Lwów Tarnopol

Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Koniez ezer. 
Kunicz. biała 
Koniiz. szw.

Podwe-
łoczyska Jarosław

—9'25 8------9‘—[£■- -8 -sr 8'------9'
6------ 6 4015-85-6-25 5-75-6-15 6'----- 6.65

Ruch Stowarzyszeń.
Z koła literackiego. W czoraj odbyło się 

w lokaln T ow arzystw a walne ■ grom adzenie człon­
ków K oła, k tó re  przeprow adziło  w ybór nowego 
zarządn . P rezesem  w ybrano ponownie d ra  T. R  u- 
t o w s k i e g o ,  w iceprezesem  p. K aro la  Mł o d ­
n i c k i e g o ,  sekretarzem  dra  W ito lda  L  e w i c- 
k i e g o .

D yskusja nad sprawozdaniem  była bardzo oży­
w ioną; w rezu ltac ie  p rzy ję to  spraw ozdanie do w ia- 
dom iśei i  udzielono absolntorjnm  w ydziałow i i ko- 
misj‘1 rewizyjnej.

D r. L o n g c h a m p s  prradlo.eyi wniosek, aże­
by Koło podjęło in ic ja tyw ę uczczenia pam ięci W in ­
centego Pola, k tórego pierw sze la ta  młodości tak  
ściśle ze Lwowem są zw iązane.

W  ty  n celn proponowano um ieszczenie tablicy 
pam iątkow ej w grocie na Pohulance i w yjednanie 
u nowej R eprezen tacji m iejskiej, ażeby ulicę p ro ­
w adzącą od rogu ulicy K arpińskiego ku Pohulance 
nazw ać [mieniem poety. W aiczek teu zosta ł jed n o ­
myślnie p rzy ję ty . .

Po za ła tw ien iu  innych s p ia v  bieżących zam ­
knął przew odniczący zgrum adzenie o godzinie pół 
do 12. wieczorem. _____________

6------ 7 ”5
6-85—7 90 
6 -  10 —

7-— 8-25 
— 10-—
•— 9-50

46'—55-—
40—53-—

'—50 —
Wszystko za 100 bilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5‘— 

minalnie.
Okowita za 1000 liter 

24‘50.

6------ 7-— 5-75—e 50 6- T —
6-35 -  6 50 6-25—6-50'6-50 
6-80 lu — 6 — 11 -&■—  10-50

8‘— 1 0 — %—  10 25 8-50 10-75
8------ 9-5o!— --------------- •

■ 5 0 —53- 
. 4 j —-Ej—I

45 - 5 5 —,40.-52 .- 
40-—55’—140 -—150--

do 10—  no-

pret. loco Lwów złr. 24" do

ii pedczas pieiwezfgo wykonania, zniewolonym by ł—— do złr. —■—, lnianka złr. — -  do złr. groch 
zasiąść do foitepiann dyrygent, p. Gall.

N adzw yczajny w ieczór gal. T ow arzystw a mu- 
zycznwgo odbędzie się w p ią tek  dn ia 2. kw ietn ia .
P rogram  w ieczoru s tanow ią następujące n tw ery  
1. M ozart. K w in te t rmyczkowy. 2. P ieśn i odśpie­
wa p. W ierzb ick i. 3. Rudorff. W arjac je  na dwa 
fortepiany, odegrają  pp. M arek i dr. Ich c rz n ick i.
4. P opper. Polonez odegra prof. S tadek. 5. Rei- 
aecke. „K opciuozek" b a jka  na chór dam ski z to ­
w arzyszeniem  fortepianu. —  W ieczór ten  będzie 
benefisem dyrygen ta koncertów Tow. muz. p. J a n a  
G alla . Nie wątpimy, iż  publiczność m uzykalna 
przybędzie ja k  najliczniej i da tem samem panu 
G allow i w yraz uznania jego ta len tu  i gorliw ej 
pracy .

Pierwszy popis uczniów K onserw atorjum  muz., 
k tó ry  się odbył w czw artek  dn ia 25. m arca, za ­
dowolił licznie zebraną publiczność pod każdym  
względem. Trudno nam w daw ać się w szczegółowy 
rozbiór bogatego p io g ram u ; zaznaczam y tylko, że 
w szystkie pnnk ta   ̂ były należycie w ystndjow ane i 
wykonane s ta ran n ie  i popiaw nie. N ie możemy je ­
dnak pominąć m ilczeniem  grę  k ilk a  z młodycn 
koncertantów , k tó rzy  szczególną zw rócili na siebie 
uwagę. Palm ę pierw szeństw a odniósł p. Low inger 
odegraniem  ua skrzypcach z tow arzyszeniem  fo rte ­
pianu Serenady R einho lda ; młody a r ty s ta  —  bo 
ta k  ju ż  nazw ać go możemy — najp iękn iejsze rokuje 
ni Izie je  i <jziń j uz za licza  się do najlepszych 
skrzypków  naszage m iasta . — Równie tezbłędnem  
ta k  pod względem w ykonania ja k  zrozum ienia było 
odegranie trudnej Sonaty apassionata Beethovona 
na fo rtep jan  przez p. H . S za lita , którego w p rze­
szłym  roku mieliśmy sposobność słyszeć, a k tó ry  
znakom ite uczynił od czasu tego postępy. — W  
praw dziw e zdum ienie w prow adził nas 11-letn l 
chłopak W . K leinberg , k tó ry  na skrzypcach, w ięk­
szych niemal niż skrzypek, odegrał z n r .w u rą  i 
pewnością p ierw szą część 8. koncertu  Rodego.
M łodziutki skrzypek w łada zupełnie swym in s tru ­
mentem i w yw abia z nich szczególnie .Tięookie 
tony, Ltórychby mu niejeden s ta ry  p rak ty k  poza­
zdrościł. J a k  się dowiadujem y, p. K leinberg  po­
chodzi z niezamożnej rodziny z D rohobycza, k tó ra  
odaała syna do Lw cw a d la dalszego k sz ta łcen ia  
się. K ra j nasz, k tó ry  nie szczęazi na poparcie 
młodycn s ił artystycznych, lopomoże zapewne temu 
bardzo wiele rokującem u młodzieńcowi, aby spo­
kojnie mógł k sz ta łc ić  nadal piękny swój t a k n t  
Publiczność obsypała p. K leinberga burzą oklasków.
N a uw agę zasługuje też  głos panny tL P a tk ie -  
w icz, k tó re j odśpiewanie Dany a „O gdybyś mnie 
kochała® i Guntaldone „M nsica p ro ib ita "  bardzo 
się poaobało. Śpiew aczka w inna j'ednak w ystrzegać 
się nagłego p rzeskak iw an ia  z wysokiego re je s tru  
w głęboki, co obeunie dzieje się z ujm ą je j pięk- 
negę i sym patycznego altowego głosu.

N akoniec nw aga do D y re k c ji: S łuchanie bez
przerw y p ię tnastu  uumerów wyłącznie praw ie po­
w ażnej treśc i nuży słuchaczów i p rzy tęp ia  zmysł 
k ry tyczny . Czy nie lepiej by było postaw ić na pro- 
grum  najw ięcej 12 nnmerow i zrobić choćby jedną 
dłuższą panzę?

Koncert zaszczytn ie  z anej i sym patycznej 
śpiew aczki p. RóźaDowskiej-Sinkiewiczowcj odbę­
dzie się we czw artek  dn ia 1. k w ie tn ia  w sa li re- 
tnszow ej w P rzem yślu , z łaskaw ym  w spółudziałem  
p. Em. K aczkow skiego, konserw atorzysiy  w iedeń­
skiego i  dy rek to ra  szkoły  muzycznej we Lwowie, 
o taz  pp. dy rek to ra  L . D ie tz a  i Ż.

Odczyt J. Brandb a w Warszawie. Je rz y  
Brandes w ygłosił onegdaj p ierw szy odczyt o ro ­
m antyzm ie polskim Z astrzeg ł on z góry, że nie 
może jak o  cudzoziemiec, nie znający języka , więc 
n ie m ający w sk u tek  tego poglądu ua form ę dzieł 
poetyckich, odtw orzyć pełnego, dokładnego obrazu 
epoki M ickiewiczowskiej, że podzieli się z swem 
audytorjum  tylko „w rażeniam i". Zanadto  to jednak  
by stry  spostrzegasz  i psycholog, zanadto  wszech­
stronny i ru tynow any k ry ty k , aby nie m iał odczuć 
duus-y przedm iotu, k tó ry  s ta ra ł  się zbadać. J e rz y  
Braildes podłożył d tpiero główne tony pod swój 
szkic, nakreeiil kon tu ry  rom antyzm u polskiego, 
k tó re  w dalszym ciągu w ypełni. Choć si® uasz ro ­
m antyzm  rozw ija ł pod wpływem europejskiego, do­
p a trz y ł się w nim jednak  B randes bardzo słusznie 
rysów zupełnie oryginalnych, odrębnych, w ytw o­
rzonych wyjąiknwem położeniem polityczaem . Wy­
ją tkow e to połążenie nie pozwoliło między innemi 
wybttjać n nas indyw idualnem u sam olnbstw n, j a ­
kiem  odznacza się romantyzm innych narodów, 
zw łaszcza Niemców. Rom antyzm polski, ohoć ro z ­
w iązyw ał w szystk ie zagadn ien ia tak że  ty lko za 
pomocą w yobraźni, nie m ając zm ysłu do rzeczyw i­
stości, choć w ym yślał sobie ta k  samo ja k  i w in ­
nych k ra ja ch  sz tuczne cierp ien ia i radości, m iał 
jednak  jeden  wspólny ideał, na k tórego o łtarzn  
sk ład a ł w szystk ie swoje osobiste m arzen ia i za­
chcianki. Podniosły to, lecz zarazem  bardzo smu­
tny  rys. Z robił on n i B randesie w rażenie oblicza 
C hrystusa z obrazu G abrje la  Maksa.

Przegląd polityczny.
Lwów 30. m arca.

Z  Wiednia donoszą, że c e s a r z  przyjm o­
wał wczoraj bardzo łaskawie deputację Wiecu 
rolniczego i zapewnił depulację, iż uczyni w szy­
stko, co tylko brązie  w jego mocy.

Do Pitbl. B ld tter  donoszą z Pesztu: Głównym 
ceLm  dwumiesięcznego urlopu i podróży S z i l a -  
g y i ’u g o  do Anglji, je s t zami: r  st.idjow ania sądo­
w nictw a angielskiego, stosunków adm inistracyj­
nych, a głównie angielskiej ustaw y wyborczej do 
P td am en iu . S tndja te m ają poprzedzić w stąpie­
nie Szilagyi’ego do gabinetu  węgierskiego.

<-rozeta, toruńska donosi, iż w jednym  z nad­
granicznych powiatów g u te rn ji płockiej nakazano 
320 poddanym  pruskim  opuścić w najkrótszym  
czasie kraj —  dla braku dostatecznej legitym acji 
paszportow ej. Są między m m i zbiegli od wojska 
oraz ścigam  przez sądy i policję pruską krym i­
naliści. — O rgana rządowe rosyjskie rew idują 
paszporta poddanych pruskich, czy m ają wizę 
rosyjską i wszystkie wym agane form alności.

Z Kijowa donoszą, że na żądanie adm in istra­
cji p. ństwowej włożono na w szystkich funkcjona- 
rjuszów m* południowo- zachodnich kolejach (i na 
bulctową służbę na stacjach) ścisły obowiązek, 
aby w stosunkach tak z naczelnikam i i podwła­
dnymi, jak  zarowno z pub l:cznością używali wy­
łącznie rosyjskiego języka).

Coraz ostrzej ,zy ton  przybierają dzienniki 
rosyjskie w obec A ustrji, a głównem  tłem . na 
którem  swoje oskarżenia osnuw ają, są spraw y 
wmlrcdnie. I  tak Swiet pisze o stosunkach w Bo- 
snji i H ercogow inie: „D onoszą nam  o n iezm ier­
nie oburzających i dla nas Rosjan n iezm iernie 
obrażających gw ałtach, jak ,ch  się dopuszcza 
, 3osnji i Hercogowinie adm inistracja austrjacka. 

P rzez  ci ty czas trw ania ja rzm a tu ieckiego mie­
szkańcy Bu»nji i  H trcogaw iny przywykli widzieć 
w Rosji swoje ocalenie, a w m onarsze rosyjskim  
swojego prawdziwego m onarchę, obrońcę i opie­
kana. Pism o święte i wszystkie nabożno księgi 
szły tam  z Rosji, drukowane w Moskwie, P e ­
tersburgu i Kijowie, i ua tych księgach lud m odlił 
się w cerkw iach, jak  się dzieje w R osji, za mo 
narchów rosyjskien. Rząd tu re tk i w to się nie 
m ięszał, i i z ad!: o w którym  domu B ośniaka albo 
H ercogow ińca nie było portretu  cara rosyjskiego 
a nie było stanowczo ani jednego duchownego i 
am jednej szkoły, żeby się ten portret nie zna j­
dował. T eraz adm inistracja  austrjacka z niesły- 
chanem  barbaizyństw em  nUzczy książki wyszłe 
z drukarń rosyjskich i portrety osób rosyjskiego 
domu carskiego. Jak  odpowiedzieć na to? Ozy za­
cząć i w Rosji także niszczyć portrety cesarza 
Franciszka Józefa i książąt niemieckich, czy też 
wystąpi.’ w W iedniu z form alnem  zapytaniem  i 
przypom nieć o grzeczności i przyzwoitości, ażeby 
Wied ń powściągnął miejscową adm inistrację ? 
Dla f t  >sjan rzeczy takie są nadzwyczaj obraża­
jące. Konsul nasz w Serajew ie je s t to człowiek 
oddawna już niem ieszkający w Rosji, ożeniony 
z W łoszką, katoliczka i naturaln ie niewiele go 
obchodzą stosunki rosyjsko-słowiańskie i kw estje 
prawosławia, ale je s t sposób, nie naruszając spo- 
kojności konsula, osiągnąó przyzwoitość w s to ­
sunkach międzynarodowych. Rzym sko-katolicka 
propaganda odbywa się w Bosnji i Hercogowinie 
z takim  naciskiem, prawosławnych p a trjo tó#  
bośniackich wydalają z kr ju z takiem  okru­

cieństwem , że wielo uciekło już do G irogrodu i 
ziam tąd chcą odezwać się do mocarstw , błagając 
o obronę".

Z Aten donoszą, że różnica m iędzy zam ia­
ram i D e l y a n n i s a  a T r i k u p i s a  ma być ta ­
ka : D elyannis znaczy wycz kiwanie dalszych wy­
padków pod bronią, T rikupis: rozpoczęcie wojny, 
jako rzeczy tańszej od zDrojnego pokoju, a zda­
niem  jago, skuteczniejszej. Z tej te przyczyny 
uległ król ządauiom D elyannisa, aby przynajm nibj 
posój  utrzymać._________________________________

Teiinrij wtat JiziBiMlstiio."
Kraków 30. m arca. S tan  wody n_ W iśle 

wynosi 2o0 ctm. po nad  zero. Bataljon inży­
nierii stoi od ran a  w pogotowiu. Z Oświęcima 
sygnalizowany jeszcze przybytek. Od gadziny 10. 
pada deszcz.

iR .) Wiedeń 30. marca. Cesarz przyjmował 
wczoraj na  audjencji deputację lwowskiego wiecu 
rolników. W  odpowiedzi położył m onarcha n a ­
ciek na niepom yślny stan  rolnictwa w G alLji i 
oświadczył, że R ząd otrzym ał już polecenia, aby 
przedsięwziął śroaki celem zaradzenia dzisiejsze­
mu stanowi rzeczy.

Telegramy biura koresp.
Kenee 29. m arca. Adm irał rosyjski zaw iado­

mi! w czon j swych kolegów, ze odjeżdża do 
Sm yrny.

Cherleroi 29. m arca. N oc m inęła tutaj i w 
okolicy dość spokojn ie. M niejsze bandy przecią­
ga ją  m iasto, uciekają za zbliżeniem  się patrolów. 
W csoraj patrol chłopski zabił jednego stra jku ją­
cego. Prokurator państwa polecił luaności bro­
nić w razie potrzeby energicznie zagród domo­
wych.

Charleroi 29. m arca. Strejkujący w kam ie­
niołomach robotnicy m aszerują na Tournay. 
Gwardja m iejska w yruszyła na ich spotkanie.

W Barges przyszło do krwawego starcia.
Londyn 29. marca. G ł a d s t o n e  zapowie­

dział przedłożenie projektu o zm ianie zarządu 
Iriand ji nap dzień 5- kw ietnia, o zmianie budżetu 
na  dnia 12., a projektu dotyczącego zmian o 
zakupnie w łasności gruntowej na dzień 15-go 
kw ietnia.

Londyn 29. m arca. Do lim esa  donoszą z 
M eszed, Że afgańska kom isja gran iczna przerw ała 
swe prace, gdyż kom isarz rosyjski w ystąpił z żą­
daniam i, na które kom isarz angielski nie chciał 
się zgodzić. K w estję sporną przedłożono Rzą­
dom.

Paryż 29. m arca. P a s ą u i e r  będzie in te r­
pelował gabinet, czy zarządził środki ostrożności, 
by przeszkodzić rozszerzeniu się rozruchów so­
cjalistycznych z Belgji na F rancję .

Sofja 29. m arca. R eprezentanci mocarstw 
oświadczyli księciu i Rządowi, że propozycja 
W łoch została odrzuconą, i że klauznla uchw a­
lona w Stam bule została prsy jęta. Gdyby P J -  
g arja  sprzeciw iła się przyjęciu tego warunku, 
mocarstwa przeczłyby nad jpj zdaniem  do po­
rządku dziennego. W ieczorem  nadzw yczajne po­
siedzenie Rady gabinetow ej pod przew odnictw em

Wiadomości giełdowe.
h u O u  dnia 29. marca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztuko. Kolei gal Karola Lud>viL» a 2CJ z> 1.07 75 do 
211"—, Kolei Lwow.-Czorn -J* j  232 25 do 235 50, banka 
L pot. galie. 285 — do 290 —, Barku kred. gaL 217-— do 
222*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. aostr. x  o warz. 
kredyt, gai ziem. 5°/0 101*30 do 102*30, Towarz. kredyt, 
gal, Aeu. 4v/0 95-25 a„ 96 50, Tow. kred. gal. nem . 5*/0 
101-30 do 102-30, T„’- kred. gal. zijm.4°i, 9 t — do 94-50, 
Pinku krajowego 4*/»*/o "*• a- 95-— ao 96-50, Bansu 
hip. gaL 6*/o 103*— cL 104-—, Eanku hip. gai 5% 9* 25 
do 100-25, Banku hipot. gal. z 5°/o prem. 101-50 do 102 50, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włość. 
p)awriej 6°/u) 3°/, w. a. w likwid. —•— do 54’—, Gal. zakł: 
kred. włośe. (dawniej 5%) 27,%  w. a. w likwid. —*— do 
51- ~. Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Boh 6°/t lo> 
w 1. 15 —■— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjm galie. &*/o 194 50 do 105-50, Komunaiae gai. Z.krad 
kredyti 'wf wcoSc. (aawn.e 6“/0) 3*/o w- »■ likwid. 
—"— do —■—, 3% Obligi komun. Banku krajowego 
1- emisji 99-— do 100-50, Pożyczki kr&jow. a roki 1873 
6R/0 102-75 do 104 —, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95-50, Losy miasta Krakowi 17-— dc 19-—, 
Losy miasta Stanisławom 25-— do 27*—. V Moi cle 
Dukat holenderski 5 82 do 5*92, Dukat cesarski 5-84 do 
5*94, Napolcoudor 9’94 do 10"04, Pół-imperj-ł rosyjski i0 ‘27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1"24 do 1-26, 100 marek niemiec
kich 61-10 do 61-80, Srebro za 100 złr. —*— do —"—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —j—, Pierwsza 
zoyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą," druga „żądają."

W iedeń  duia 30. marca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 29910, Anglo-Austr. 116-50, Akcje banku Union 
76"—, Kolej Karola Ludwika 208 50, Fułudn. — , 
Renta papierowa 8* 95, Listy zastawne galie. ba ku t  po*. 
103‘50, 4*/? GLlioyjski nank krajowy 95 40, Obligi 47,%  
pożyczki kraji ".ej z roku 1383 92 V5, Losy z r .ku 
lo64 — , Napoleuudur 19 —, Rubel papierowy 1-25. 
Uposubienie: lepsze. ______________

W iedeń  dnia 29. marca g >dz 5. min. 57. Jbdnolity 
dług pańLtwa w lanknotach 34-70, n srebrze 84*55 Renta 
w złocie llv 3 0 , 570 austr. renta marcowa 101 70, Aćcje 
banku wiedeńsbegL 875—, kredytowego 798-—, Londyn 
135 70, Srebro —-—, Napolf ondor 5 9*995, Dukat cer. 
men. 5*93, 100 marek niemieckich 31*67.

R c r ł in  dnia 29. marca g»dz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 201-25, Akcie . -edyi jw« 497 50, Lomt trdy 
202 —, Galicyjskie 34-50, Kolei rumuńskiej 62.30, Ausuja- 
ekie banknoty 162 35 Po natknięciu giełdy: Ł„dyto..y 
—•—, Lombardy —*—.

F ctry i  Renta 37„ 8018.
T e leg ra m y  M&oioue dnia 29. marca. — W i e ­

d e ń :  Pozeif5. c a  , do -■ —, złr., tyto —■— d o ------
złr., jęczm ień d o  złr., kukurudza do
—•— złr., o wie- —•— na —-—, okowita pr 10.090 liter 
procent 23*75 do 24 — złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 10C 
kilogramów (na wiotnę) 847 do £49 złr., rzepak 
Ina g ..dz  „a) — złr.  B e r l i n :  rszem ea żółta 
(kwiecień-maj) 157 25 m., żyto —*— m., spirytus
loco 35 — m., olej rzepakowy —-— m P a r y ż :  mąki 
195 zlgr. 47‘40 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus — , f.-.

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 30. marca: 13-75 do 14—. 
B r e m a :  6*55 de 6 60. H a m b u r g :  6 30 na marzec 
6* 70 na sierpień-grudz. 7-—. A n t w e r p j a : na marzec 
16-37. N o w y-Y o r  k : 7-37 F i l a d e l f j a :  7-25.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30. uarca 1386 r.

HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Moeodecki, z Bro­
dów. K. hr. Drohojowski, z Krukienie. F. Jaruntowski, 
ze Załanowa. E. Rozwadowski, z Wiązowy. I. Zieleniew­
ski, z Wołoezysk. N. Horowitz, z Czerniowiec. A. Słapa, 
z Kniaźa. St. Wybranowski, z Uszkowie. 1. Cuąuaroti, z 
Tryestu.

HOTEL ŻuHŻA. A. Jodko_ z Rosji. Ks. I. Klucznik, 
z Malczyc.

HOTEL EURORFJSKI. L Tarnowski, z, Rosji. W. 
Nanowski, z Ustrzyk. R Niemirowski, z Rosji. H, Jasie­
wicz, z Rosji. Z. Puchała, z Warszawy. I. Kosak, z Kra­
kowa. Scholz, z Diohowyża.

HOTEL ł  śN G A  Hr. Sumiński, z Krąkowa. J. Kro- 
bicki, z Lubisuia. M. Ślusarski, z Doliny. M. Sternig, z 
Trembowli. L. Bartha, z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. Z. Smalawski, z Winnil. 
S Griiuberg, z Brodów. Z. Lanc, z Sopuszyna

HOTEL KP 4KOWSKI L. Bilski, z Przemyślan. D. 
Fedorowski, ze Stanisławowa.

N A D E S Ł A N E .

W ę g i e r s „ i  J o c k e y - K l u b  urządza teraz 
trzecią w ie lk , Kinc&eai-lotprię z 47b8 w ygranem i 
w gotówce. G łówne w ygrane zł 50 000, zi. 10,000, 
zł. 5.000 itd. — Ponioważ widoki w ygrania na 
tej lotcrji są nadzwyczaj pom yślne, a c iąg iien ie  
odbędzie się już w przyszłym  miesiącu, dlatego 
Kincsem  losy już teraz m ają wielki pekup.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidla, 
tak prieaem nie jakoneż przez inne flrmy ogłaszane.

DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie 2

k u p u j e  i s p r z e d a j e
wszystkie

papiery wartościowe i monety
po najprzystępniejszych cenach.

Nr. 7.
Dzieci i osoby które nie mogą połykać K apsu­

łek Guyot’a powinne używać przeciw  katarom  
Pasty R egnauld’a. Ten wyborny cukierek zalecany 
przez najznakom itszych członków akadem ji m edy­
cznej w Paryżu zajmuje bez przesady pierw sze 
miejsce pomiędzy cukierkam i a a  piersi. P asta  
Rbgnauld nie zaw iera opium i m ożna ją  używać 
przy każdym  napadzie kaszlu naw et zaraz po 
jedzen iu .

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

41/a°/(ł Listy zastawne Banku krajowego 
5 °/0 galie. Obligacje komunalne

1067 posiadające gwarancję krajową 1—0 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych waruukach

S O K A L  i L T L I E N
D om  bankowy i  kan tor w ym iany.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji takie za zaliczką.

W dowa z jgii m dzieci po 
żołnierzu polsUin z 

r 1868, który poświęcił wszystko dla oj­
czyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach, smutnie życie zakończył zosta­
wiając żonę i dzieci bez funduszu i spo­
sób- do życia. Nieszczęśliwa po stracie 
wszystkiego dotknięta wielkiem ubóstwem 
i zagrożona ociemnieniem prosi o litość 
szan. Rodaków nad sierotami.

R« L . 
ulica Spadzista 1. 11.

W  i ku t  il zu p e łn e j -  u su n ię c ia  .  'ę od  
zaw odu, je s t  ao r  rz< d a n ia  sk ie p  z  w in e m  
bn to lkow t m w a VVieduiL rO w nież ta k i
sam
w

sklep w Liołifezeniu 
ićfinpierwszorzędueu 

w Wyższej

z dslikatesami 
mijjt. u kuracyjnem 

Austrji, sławnem z pobytu 
monarchy ' — Małego kapitału potrzeba. 
Czyns;. niski. --80 1—3

Listy pod eyirą M , B .  'o ekspe­
dycji anoiioów M. Stern 1. Schiillerstrasse 
18, Wien.

G o s p o d a r s t w D j  p r z e o i y s ł  i h a ^ iu e i .

A a  p re in jo W iu > l e  W '  w G»lieji wyznaczyło 
Ministerstwo rołnictw* 15®® z^r-

S p r a w o z d a n i e  B a n k u  r o l n i c z e g o  we Lwo­
wie z dnia 27. marca 1886.

Dziś notujemy za 100 kilogr loco Lwów:
Pszenica gotowa złr- ® do 9-25, pszenica biała

—‘— do —•—, pszenica ni. termina złr. —•— d o —-—, żyto
gotowe złr. 5 75 do 6’50, żyto na term ina — do — 
owieb na nasienie złr. ’ do —-— owies obroczny 
z.łr. 6-50 8’—, jęczmień browarny złr. 5*25 do 7‘50 
jęczmień na termina złr. — do złr. —•—, rzepak no­
minalnie złr. —•— do złr. .—, rzepak nowy złr.

s3 S T a  I

Z T O ^ F ISZ
moczony po 40 ct. kilo

snchy „ 90 i 1'30 kilo 
W y z ln u  solona po zł. 140 ailo. 
K ie d z ie  holenderskie mleczaki 12 et. szt.

m wędzone po 10 ot. sztui a, 
Ł o ia o s io  f i le d z ie  wędzoue po 20 ct. szt. 
M o s k a l i k i  około 80 sztuk beczułka 2 zł. 
K ie d z ie  zwijane z cebulką „ 3 zł.

szwajcarski stary £3 et. kilo. 
ementalski po zł- l'6ó „ 
Nomado r „ „ 1 20 j
Imperial 25 et. tabliczka. 

Strachino, de Brie, Roąuefort i t. p. 
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Telefony.
Zamówienia na i n s t a l a c j e  t e l e

f o n i c z n e  na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d ysła w  D u n in
inżynier, elcktro-teehnik 

We Lwowie, ulicu. Trybunalska l. A.

Z im n * ’ i  g o rą c e  
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 37—0
wyborne zawsze świeie

Piwo Pilznor«kle litra 34 ct., Łaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe lirra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

Państwo Zassow pod Czarną
rozsyła z» zaliczką

i n i
Jednoroczna sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł. 50 ct., olszynę 
3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię­
kny zarybek Karpi królew­
skich po 1 zł. 50 ct. za kopę.

1342 14- 20

N a liczne zapytaria * prowincji odpo 
wpadam, że pogłoski, jakobym i  po­

rodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 
szczęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki do pielęgnowani- zębów 

i ust (wody i proszki) tak u mnie jak i 
w handlu "Wgo Ludwiga ulica Halick" 
Lwów, Rynek 1. 24.

M . U . liso w sk i,
1109 16— O dentysta

S a a b * .  trf4 lu  1S .[ugogo ^

EtUł**®* _ ,  Sn brt«n ia btr 
Om  et et»* Bwitali nw 

IMdjDdjti fttCCThwun
PSS

M e d .  Dr. B i b e n z ,
WWW IŁ , Paraallannue Ma, 
Bet|*<Ihk • c en bie (d)etnbat

OtttaatSnitljiiŁ i i  - « mc. 
9Vta4wii buWCemtbaatabu
bonbrtfu metb. CRebkaoteatt befoegt. Dr. Biłem bratbt burd Mc Bcmen. 
tang m  <urer. nntofr«łt*^r*f<p-t 

-d hnnoret ąu^gfjridjfirt.

podczas ciąży albo w połogu na 
zdrowiu zapadłych a życzących 
sobie dyskrecjonalnego leczenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści­
ślejszej tajemnicy w kurację, 

tudzież Pań z lepszych doniow chcącycn 
sobie raźną pomocą lekarską i należytem 
pielęgnowaniem szczęśliwy przebieg połogu 
zapewnie, a zarazem takowy w ścisłej taje­
mnicy za domem odbyć, pomieszcza u sieDie 
na czas potrzebny pod dyskrecją, od kilku­
nastu lat praktj Łający Iekarz i aknszer, 
z którym oaub;śoie lub też listownie pod 
adieaem: W. Gierlach, ulica Halicka 1. 12, 
porozumieć się można. Przyjmuje od 12. 
d» 1. w południe i od 6. do %7. wieczór.

K l O Ł T C E H e T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór poeząwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną Węgierską" przy ulicy Or­
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i z. >nyeh 

napojow oraz przekąsek.
S ą  t a k ie  w y b o r n e  b ila r d y .

Pierwszy we Lwowie

b ila rd  z źokiejem .

PlEffl fllGIIICM
l d .  C Z Y ^ S K I E G O

w iaresław iu , 1451 6—0
jest według licznych uznag i świadectw 
lekarskich niezawodnym środkiem dyjete- 
tyeznym w dolegliwościach leniwego tra­
wienia jak dyspepsja. brak apetvtu, nie­
smak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, ob­
strukcja, kongestja, hemoroidy^ niedo- 
krewność i w. i — C e n a  z a  s z tu k ę  
2 *  c t . B o  n a b y c ia  w e  w szy Hl- 

k ic li  a p te k a c h  1 h a n d la c h .

Uniwersalne pługi stalowe
z odrzynaezem, krojem i lemieszem 

zapasowym, dostarczają 
U M R A T H  A S k a .  w Pradzi Bubna

po cenie : 1474 1-0
4— S" głęboko idące zł. 32'—

A ” »8 - H ” „ „ „ 4 2 -
12—18 „ * „ 5 5 -

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.



4 MIENSl* 1*015 KI.

|L la kościołów i cerkwi
zw łasnej fabryki

świece kościelne
weskowe i stearynowe.

PASCH AŁY
białe i malowane po 2, 2>/j, 3, 4 i 5 kilo 

jako też

KWIATY do ŚWIEC
para od cent. 25 do zł. 1'80.

BUKlE f Y WAŻONO <Nf.
n a  o ł t a r z  1633 1—4 

para od złr. 3 do złr. 7 
poleca n a j t a n i e j  n a n d e l

FR.SClIUBOTHAiSYM
w e  L w o w i e .

Bona Francuzka
poszukuje posady do mały h  dzieci 
na cały dzień lub kilkogodzinnej 

konw ersacji.
Bliższa wiadom ość pod 1. 6, ul. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

J E * S L s i e ł c a
. .  w  T T  W

I D o T o i a .  
sprzedać się mające
w cenie od 45.000 zł. do 2,600.1/00 
zł. poleca dyrektor dóbr Biirgel, 
Lwów, C m entarna 1 7. 1460 3—10

składająca się ze 100 pni ram owych, 
dobrze przezim owana, je s t do sprze­
dania. Bliższych szczegółów udzieli 
dzierżawca A l b e r t  A n l i c h .  w Łą­
ckiem, p>czta Kniaze. 1462 3—3

M asło
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsza deserowe 5 złr. 50 ct., za 
p l b l o L l o z  d  paczkg, ruzsjfu franko 

za pobraniem 1189 20—•

Zarząd dóbr Nowesiołu koło Stryja..

m

i
#
«
m
m
m

3  d *  H  l e t n i c h
do sprzedania w L ita yn e koło Brze- 

żan po nader przystępnej cenie.
B liższych szczegółów udziel: 

Zarząd dubr L ita tyna . Poczta w

B A  ważne (iia mMi P. T .  P n i a o f t i !
Chcąc usunąć wszelką ionkurenej" nie krajową. zaopatrzyłem obficiej 

swoj skład w najlepsze i najmodniejsze towary krajowe, wiosenre i letnie 
jakoteż: g o to w e  s u k n i e  . n ę a k i e  i  d i l e c i u  j e  w ł a s u e g o  a y r o n u .

Obstalunki wykonuję podług najnowszych krojów francuskich i angielskich, 
zadowalając się przytem najmniejszym zyskiem, w nadziei większego odbytu.

Na prowincję wysełain ptóbki ua żądanie franco, a obstalunki wyko­
nuję jak najrychlej za pobraniem.

Upraszam szanowną P. T Publiczność o łaskawe przekonanie się.

3 f E I L E € H  B I L B E I i ,  k r a w i e c  m ę s k i
1457 2 —6 we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9.

miejscu. ' il 1473 2—3 I I

Willa.
o 10 'bika^jach z zabudowaniami gospo- 
aarezemi, z ogrodem i 8 morgćw grun.u, 
położona na przedmieściu, .jest z wolnej : 

ręsi do sprzedania.
Bliższa wiadsmośe w Administracji 

.Dziennika Po łaniego,“ ,  2—0 |

H0R0PH0N
elegancka szkatułka do g ran ia  prze 

szło 1000 najnow szych utworow
poleca znany z taniości i rzetelności
2788 91 A  G  A Z  Y  S  5 - 0  8 |

M .  W e i n
Ł < 6 Wt p l a c  T r y b u n a ł *  L i I .  1 .

z 1 (M ętni |  praktyką gospodarczą u 
tnanych  obywateli w Galicji, z do- 
bremi świadectwami i rekom enda­

cjam i. żonaay, poszukuje posady.
A d re s : A. 0. poste  restan te  Solina-

1479 1—3

W a  s e i o n  w  i  o « e n u y
N o w o śc i jak

lu r a ir a tk i, r ę k a w ic z k i ,  l a s k i ,  
p a r a s o le ,  k o łu  te r z e , m a u s z e -

i wszelkie artykuły mód męzkich 
poleca 1475 2—0

W ogropa u j m  wy b o r z e
t p a  poWocie Fpodróży

I1GAZTH A LA WUJ DE PAEJS
2 B-lLfu 2.

G abryel S tark .

^TQ#ieą kupować

tłuste bekasy*
szr.uLa 1 złr. 20 ct. franko we W ie­
d n iu ; w sezonie przyjm uję zam ó­
wienia na raki. Ja ja  czaple sz». 4 et.

Leop. Uarring
W l e n  3 ,  H a n p t s t r a g s e  4 3 .

1468 2—10

1409 6—8Nasienie
W f  pastewnych

O b e r u d o r f s k i c h

w cenie po 30 cnt. za 1 kilo. 
jest zawsze w dowolnej u ości 
i dobrym gatunku w Państwie 

Tłumacz do nabycia.

Ekstrakt roślinny
(Tegetabulien ekstrakt)

D r  b C B W E I G E  B A
leczy po t gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

str.c skutki on inji, jak„ to: polu ej e,wszysi 
’»bi

*by n
*«go, wszy/tki. za* inne choron/ płciowe

osłabier t  płciowe, oraz będące w' począ­
tkach chorób’ ne; wów i mlecza pac.er„o-

w jak najkrótszym cza le.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

a oplumn Uyei* i korespondencją bezpo­
średnio u ;  U , , 1136 19—21

Dr. Sohwrtgera w Wiedniu” run. l  mu. ,t(f, 29.

5 «w e  przyrządy
do

tarbowanla włosów
sprzedaje

Maurycy Hodunan
fryzjer p rzy  ul. Ja g ie llo ń sk ie j 1 .11,

po 20 ct. za sztukę.

Odtąd nie potrzeba 
ju ż  rozgrzanych że­
lazek, gdyż nowe 
te przyrządy oddają 
o wiele lepsze u- 
sługi.

Wynalazca otrzym ał list następujący :
,Eaa-«ie przyi t<,dy do karbswauia 

przj wek i kręcen:a loko w są nieocenione. 
388 5—0 A d e lin a  P a tti.u

Czarne materje na okrycia futer i płaszczy,
Owczą wełną do  w a to w a n ia ,

Atłas wełniany czarny na podszewki
w najlepszych gatunkach i po najniższych eenacb 

1016 6 p o l e c a

MAGAZYN P. KNAUKR I S IN
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny 

V  P ró b k i n a  ią d a n ie  o d w r o tn ą  p o c z tą  f r a n c o .

można nabyć na sp ła tę  w m iesięcznych r a ta c h : 1483 1—3

S K A S P 1 R E K  J .  I I .  x
R  Zbiór ustaw  i rozporządzeń adm inistracy jnych  w K rólestw ie #C  
R  Galicji i Ludom erji z W i-lk irm  K sięztw rm  K rakow skiem  obowią- j g  
y  zujątych. W ydanie trzecie poprawne i pomnożone w 5 tomach. 

Bliższycn warunków  dowiedzieć się  można w tpjże łą^i^gami.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*X

J .  T H N A T O W I C Z
M A G I S T E R  F A R M A C J I  I  C H E M I K  S Ą D O W Y  

poleca niezawodne i wypróbowane środk do w y t ę p i e n i a

Owadów domowych,
m ianow ic ie :

FENTLIN
do w ynbzezenia moli z zarodkam i 

w sukniach, fu trach  i m eblach. 
F l a k o n  60 ct.

Ziółka antimolowe
do prze> howy wan ia  futer,  

P u d e ł k o  30 et.

GRYLON
wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, św ierszcze, szczypawki, ka- 

raluki, prusaki i t. p.  
F l a k o n  50 et.

Papier antimolowy

M i k o t o n
niezawod. środek do wytęp, pluskw. 

F l a k o n  50 ct.

ochrania od móli futra, -uknin  
portjery, firanki i m eble. 

S z t u k a  3 et.

Proszek perski
(dalm atyeki) d * w ygubienia pcheł 

i t. p owadów.
Paezka 5, 10 et. — Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n a ,  m u B 5a v r .
Sztuka 3 ct. 

są do Labycia w sklepach własnych 

y . | przy ulicy Kopernika L 3.
1  L W OWI fi { T  ^ote û Europejskim, plac Marjacki,

\ i przy ulicy Halickiej, róg W ałow ej;
f  M O f i e  S u k ie n n ic e  1 .2 0  ; | f  C2cmiOWCacłl R y n e k  L 2.

)’   —-------------------------------- --------------------  fA

.2  '«  «i m ■o ^  ^  a  
*>0.2 o „ o. «

p, — a.
P-, V.. .«• F■p

S  S OCC T3

m m & m .

Ł  CC
o  Sce S )»v

■ es S.a a,

S 5" K 5
* » n r-* C3 —, JC

^  t r

1452 1—12

v T _  A N D E L A
nowo odkryty

PROSZEK ZAMORSKI
z a b ija : pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, tnozgole, muchy, mró­
wki, stonoyi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzw yczajną n ie ­
m al szybkością i pewnością tak dalece, że z is tn .-jącego  pokolenia 
owadów atii ślad nie pozostaje. Praw dziw y i tan io  do nabycia

w Dipognerji J. ANDĆŁA
, „ _  ”znm schw arzen H u n d ,"  HusgaP°e 13
(Id  D om im kanergasse  13, 1 1 K ettengasse  11) w  P r a d z e .

l Wt0 W I? : Zygmunt Rueker, aptekars, pod „Srebrnym Orłem," 
P io tr Mikold.ie-1' F0<1 nUwiazJą", Hubner i Hanko, Jroguigta, Jakób Russ, 
aptekarz. J * iN I : F  Weis. IRTTMOSA: IT « ł,.r  * , t,a m ---------aptekar J A N I . h . W e,!. IkU M O SY: Useher S a n i JA Ś L E : R. Palehy 
aptekarz. P K /.L M Y S L : A. Faliszewski. RZESZÓ W  A. W .trobskl. 
ZA K O PA N E: W. R icgelhaupt. ZŁOCZÓW : JćzH  Godl. W  KRAKOW IE 
Józef T rauczyński a p t^  Antoni Hawełka E. Radler apt,, StocLmar apt 
i W . Redyk ap t., Konsj. W i«nm »*kji» t. TARN OPO L: I?*  Jamrogiewicz a p t,
E. F rantz. BR< *DY: M aksym ilian Red :r ant CHODpR Ó W : o t l)asŁ^ eA cz’
apt. FR Y SZTA K : Jan  Zam ew sk p . tJT Aleksa le r  ZagajewHl i apt. 
KROSNO: Jan  Ea.zarowiez handel Ł jrzeni, delikatesów i win. KOŁOMYJA:

^  J  Sidorowiez apd. i E. Stenzel apt. SOKAL: Ę«g. Wyaoezaóski apt. ^

i
*

■*

iM

W

K
•»;

K

1 Ń '0 '  W O  - U 3 ^ ^ c id „ ! Z i0 3 a 3 7 -

h a n d e l  h e r b a t y *
c h i ń s k o  -  r o e y j  s k l e j  #

EDM U N D A  R I E D L A  #
we Lwowie, plac Marjach l. 10

poleca zbioru majowego: <jp
•/, kilo Congo . . . . N i. 1 ł .  1.60 

„ Souchong czarna 
„ Souchong ozarna 
a Kasjow . . . .
„ Melange deLond.
„ Peeco . . . .
„ Karawanowa . .

„ najprz.
„ Gumpow peiłowa 
„ „ puzed. „

. Nerbata Soucbeng czarLa zbiór mąjowy w originalnyeh chińskieh *krzy- T* 
nec kach i ołowiu opakowana, zł 3.73. WysiewH herbaciane >/i U Jo ;łi. 1 .-,0. S k  

_  Wysjewki heraeiane z najlepszyen herbat */Ł kńo złr. 1 60. j f
2 T  . ^ m(iwienia z prowincji wyseła się odwrotna poeztą Opakowanie nie w® 

oię ie liczy. ■ 1033 38 ,0

* * * * * * * * * * * * # » * * # # « i # * # * # * #

P A P IE R  F A Y A R D d  E L A Y N
ftO l a t  u i l / e u i a  są dowodem skuteczności tegi irodka w leeztnia k a t« .r 6 w  
R r y t h c y l  p l e r e i o w y c h ,  r e u n . a t y z m 6 w ,  z w i e h u ł e ń ,  r a „ ,  „ „ . i r z a , , ’ 

o d c i s k ó w  1 n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  1041 1-20
We wszystkich aptekaen. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulioa St. Marii.

W. BAUKOW ICZ
w e  f.w o w ie , ttlica  K o o e r m k a  l. 4. 1484 1—12

S K Ł A D  i P R A C O W N IA  O B U W IA  D A M S K IE G O
od lat 28 istniejąca wyłącznie tylko dla Dam,

rozszerzył teraz takow n a  d z i a ł  o b n w ś a  m ę z n i e g o  bez różnicy, 
ażeby tym sposobem dać możn- id ozar:wnym Paniom Paa^m zaopatrywa­
nia się obuwiem - jednyiu składzie. Zaopatrzyłe— swój skiad w rozmaite 
wj roby skór tak hajowe jak i zagianiczne. A że Szauowna Puolieżność jest 
przekonaną, że obuwie moje było zawsze trwałe a eena nie wygórowaLa, więc 
indzie mojem zadaniem i nadal u k  postępować. Dziękując Szanownej 
Publiczności za lotychczasowe względy poheam się i nadal jej łaskawej 
pamięci. Na zamówienie z prowincji wystarcza bucik itary na miarę.

Z winnym .szacunkiem
W. B aurow iez.

nr
rozsyła podl 
W l e n  1.1

owość w zakresie prezerw atyw
z P t j c h ł i r z j  r j  D tc h  t  gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardz) 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 z łr , również wszystkie gatunki 
r o n l e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od ■ złr. do 5 złr. za tuzin, 
K<|bx£l delikatne francuskie po 2 złr.., angielskie po 3 ałr. tuzin, 
dyskrecją ua poi r mieni U u m m l i r a a k u - A g e o t l e ,  A l e i .  H c s e ,  
K .d l i u e r l i o ł g a s » e  4 ,  I .  S to  ck „  Kumpletne kolekcje wzorów 

3 złr. 5o cnt. 1052 35 - 0

H.,b g  Strassnicky’ego
Dietetyczne piwo słodowe

chemicznie zbadane przez docenta doktora 
Kratschmera.

Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, 
jako to : pp radcy dworu prof. Bamberger, radca dworu prof. Karol Braun 
t. Femwald, .adca dworu orof. dr. Th. Blllroih, prof. Aioert, radca rzą­
dowy prof Schnitzler, prof. Hofmokl, oświadczają jednozgodnie w piscmnycn 
swyeh zeznaniach, ż« dyetetyczne piwo słodowe jest wybornym środkLm 
odżywiającym i leczniczym w chorobach zupełnej cezkrwistośei, upadku sił
1 p wodu przebytych chorób, w chorobach przewodów powietrza |  piersi itd. 
Zadziwiająco prawie działa , dyeretycznp plvyo zdrOwia” w chorobach kobie­
cych I szkroflułach u dzieci i dla szybkiego podżwigulęcia się z każdej 
ciężkiej choroby.

Pisma u. ran o są do przejrzenia w moim kantorze.
Ceu* butelki z Wiednia wraz z opisem użycia, z opakowaniem i do­

stawą franco koleją lub statkiem 50 cnt., skrzynki na próbę po 5 butelek po
2 złr. 80 cnt.

H a u p t - Y e r s a n d t  u . K e l l e r e i e n  : O D fT  -  D d b l i n g ,  N lIS & -

dorferstrasse 29 im  e i g e n e n  E a u s e .
S k ł a d y :  We LWOWIE w apt. Zygmunta Ruekera, A SkUpińskie- 

go, J. Beisera ; w KRAKOWIE w »pt. K Wiszniewskiego, Wikt Redyka, 
Edw. F=,dlera, J. f  auezyńskiego w T iR N uW lE  w apt. Fr. Węgrzynow­
skiego Vv L. Chodackiego, w RZESZOW IE w apt A.nt. Karpińskiego: 
w JAROSŁAWIU w apt. J. Rohma; w PRZEMYŚLU w apt A leks. Mań­
kowskiego; w SANOKU w apt. Jana Zarewicza; w o \MBORZE w opt. Józ. 
Aleksiewieza; w STRYJU w apt, Leona Gaertnera, w OŚWIĘCIMIE w apt. 
w apt. Antoniego Polaczka. ■ 1481 1- -9

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  i  g u m » w y v h  p r a w d z i w y c h  f r  ‘- a c u s k i e h  b a r ­

d z o  d e l i k a t n e ,  tuzii U20, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

Damsld nowość nrczerwatyw, sztnia 2 i\i Ga®1 Weisrie, tuzin 3 złr.
p o 1 e ■ a

MARCIN MULLER
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 . 1089 20—0

G łó w n y sk ła d  k a p e lu szy  i  obu w ia  filcowego.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w i l .  g a l i c .

n o  B im  mpoTEEiGo
k u p u je  i  sp rzeda je

wszystk ie  efekta i monety
pod w arunkam i najprzystępniejszem i

Listy hipoteczne,
j a k o  t e l

PremiowanB Listy Mpteczne,
5(0

o

które w edług praw a z dnia L  lipca 1868 (Dz. P . P. 38 N r. 93) 
i najwyż. postan. z dnia T7. g rudn ia  1^71 r ,  m ogą być użyte jo  
lokow ania kapitałów  funduszow ych pupilarnych , kaucyj m ałżeń ­

skich , Woi'skowyoh, na L»ucje służbowe i wadja
s ą ,  - w  t 3^ m  3s a  r e t o r z e  d . o  a a a T o s r c i a , .

W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw ło­
cznie po kursie dziennym  bez doliuzonia prowizji, 1004 23—0

|złr,pu W *®ra'
K  i n e s e m L i o s y i l ł l l  

w  M u r a t lęfrryjn e m  wąflterśLiego Joęlęey-khibu, B u iip e a t, W i l l m m —

C 3  ł ó T T r x i . y -  S A c ł a ó .

Fortepiaiiów, Pianin i Organów
j * k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna
L O D W I K A  M A H K A

■w  f R .y r L k . t i  L  X . p l ^ t z o .
A a u k a  g r y  o n  f o r t e p ia n ie

w 3 oddziałach i 8 kla*ach od poc^tk^w
dv najwyższego w ykształć.. 11 
ipiew„ golowe 
n i i .  D o  ftkl
uych fabryk f o r t e p i a n y

owego, kompozycji i hirterj. mc 
s k ł a d u  n a d e s n y  % naji«p- 
rt fo r te p ia n y  M IL K O  ’ ,

które poa 10-oio lei óą gwarancją sprze­
daje 1 wypożycza, «raz sprzedaje taiows

na raty miesięczne
  od  15  złnr. u \ cu

Nowe oz lobu e I P O L L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O B G A 9  X
pokojowe H coieuine fabryki Flstf-j i  Co.

W skutkach cudowne!
przyrządzane już od r. 1849 przez C . S T R U B E f T C F J l  i ,  d y p l  o m u  
w a  n e g o  a p i e k a n .  , 1 c n e m i k a  w e  W i e d n i u  podług w ła f tc iw e j  
j e m u  t y l k o  m e t o d y .

Wymienione preparaty ••ośiinne są najokuteużniejszym, prawdziwie 
nieocenionym, u n i w e r s a l n y m  A ro d k lc  m  l e c  * m  1 j  m  przeciw 
wszelkim chorobom g p r u l a n y m ,  p i e r s i o w y m  ' p ł u c n y m  Jako to. 
p r z e c i w  k a s z l o w i ,  k o k l u s z o m  u  d o l e c i ,  p r z e c i w  c h r y p c e ,  
z a p a l e n i u  k r t a m  ■ p ł u c ,  ś u c h u i u m ,  k a t a r o w i  l t '  o n c h l a l -  
n c n i u ,  a s t m i e ,  n i e d o k r e w n o h c i ,  b ł ę d n i c y ,  j a k o t e ż  p r z e e l w  
z a l  k a tm lu .

Ten zuakbbiiiy środek, któremu tygiąosr ludu  swr a d r o w i c  i 
zawdzięjzŁ,_ przewyższa w s z y . t k . . '  preparaty ł ałvdu i u akr a <) ' d l
leozniós^j i w K*M ta^| fnanljI ni© powinno go br&kc Póni#w»l SiB
dli s\/ego arumatyeznego, słodkiego smaku i dla dzieci szczególnie jtmł ' 
odpówednim, i bardzo dobrze konserwuje się, winna każda matka posiadać 
zawsze w domu ten dotąd n skutkach aieprzescignieny ś r o d e k  l e c z n i c z y .

i  w i e l k a  f l a s z k a  s o k u , . . 1 z ł r .  — c t .
1 m a ł a  „  „  . . — „  9 0  „
i  p u d e l  M  t u k i c i  L ó w  3 0

Opakiiwame opłaca się bardzo tanio. Dostać można za pobramem 
pocztor.cm w  g łó w n y m  s k ł a d z i e

AMiEGO gauba, ve lieiDiJC % Kolomtzaasse 8/H.
SKŁaDif u Maksymiijana R e d e r a  w Brodach. Również we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach hand1 ich towarów korzennych i delikatesów — 
Uprasza się dokładnie uważać na firmę. 141$ j —ą

G ratis x franco
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków k o c  * n  
d l u  kw ui>  n r a n e k ,  d y w a n ó w ,  k i l i m k ó z  ju d w sz - 
b n y c h ,  *>« p o d r ó ż y ,  n a  s a n i e ,  d o  p o w o a o w ,
tu d z ie ż  n a p  n a  ł ó ż k a  i  s t o ł y ,  —  R u w n U z  roz iył»iuy 
za pobr»_ em pocziowem wykonano w fabryce koców Y.ctoria

k o n i e ,

b ia ł! ’kw ce^na ł ó i k a  z “pasam i Iz tu k a  po *1 . 3 -6 0  ELoce f la k ie r a K le
z tłem jasnozołtem z ośmu pstrómi mcdnemi pasami, sztuka po z ł .  2 .  Bardzo 
ciężki gai .uek, sztuka po z ł .  Se*6 w. Największy i najcięższy gatunek podwójny 
z ł .  3 '5 0 .

Adres. C o n g o r tin m  d e r  w e r e in ig te n  D e c k e n - in d n s t r io ,  u . P .  
B e r n f e l d  A  C o m p ., w ie n .  N a iz^ rieg  N r. 3 . 1220 14—0

# # # # # # # # # # # # # # # # * # # # ♦ # # # # #
S  Przeciw łysinom, siwienia włosów J
S  i  i tworzeniu się łupieży m
w  1 1  skutkuje według codziennie nsdchdząbyrth o świadectw J
4m

1 pism iziękosynnyeh, jedynit i wył%ezuie

Oleiek tniiłnowy dr. Moras. *
«

Mk Szanowny panie aptekarzu! ę/F
S  Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taulnowego dr. Moras |L

3kntecznaść tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a nawet ™  
ÓB| gęsty porost się okazał. W ilh e lm  W “ H U T,
jj. W i ..........................fiedeń dnia 4. stycznia 18«P.

Szanown 
Kilkurakie

członek c. k. teatru nadwornego,

s
panie aptekarzu Fiirst w Pradze! 

ki lecznicze nie były w stanie y yleezyc wypadanie wło­
sów, aż za poradą mego lekarza, zacząwszy użvwać d- Mor&sa olejek tanino- 
wy, który w krótkun ezasie wyleczył słabość. Ze wgzlędn na zasługę, wy”a- ^  
żarn puhliezuie tepu preparatowi moją poehwałę, a wynalazcyjwdaięaowaiue

Praga 10. lutego 1877. \n s k y .

lPanie aptekarzu Józefie Fttrst w Pradze I 
Z radością mogę panu domcśu, > w skutek użycia olejku tamnowego _  

dr. Moras, trwające < d dwóoh lat w,padanie włoe&w, zupełnie ustało. Mam * p  
nadzieję, że przy pomocy tego śród a odzyskam dawne moje piękne włosy, j h

Marienbad d. 18. sierpnia 1879. M a ria  Z a rem b ^w a .  —

Wielmożny Pani«!
Także i ja  wy rażam olejkowi tanino *em« dr. Moras przynależną po­

chwałę, albowiem tei .rodek .lietylko uchylił wypadanie włosów i tworzeni* 
się łupieży, I  !Z spowodował silny porost nowy. ŚA

Wiedeń. ,%m u j. A n d ra ą sy ,  ”
Do nabycia w« flaszkach 

el:

WjcIaw m  i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s K O w n i e k i .

---------    po 2 ałr. i 1 złr we Lwowie n Zyg. Ruokers
apt. ] od „Suebrnym Orłem" 1 rzy ulicy Krakowskiej: w Czerniowcacb w apt. ^  

m .  J. Golieh >wsiuego pod „upatrrnością / J027 16—0 £

* * * * * * * » # » ó # * * * * » * * * * * * * * •
— a— — I ^

Z  Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


